
GLOS POMORSKI
Nr. 27 —  Rok 4. ( G A Z E T A  P O M O R S K A )  Numer pojedynczy 150.000 mk.
Prenum erata  m ie jsco w a ; Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach 

miejscowych miesięcznie S .812  5 0 0  mkp , przedpłata na poczcie 
z odnoszeniem do domn miesięcznie 4 .3 2 4  51)0 mkp.— pod opaską 
w Polsce 1 do Gdahsk& 6 60*i.0liu mkp., do Niemiec 7.5U0.OOO mk. 
poiskicn ino ich wartość waintowa, do Francji 18,— fr., (z  wyayiką 
po 2-gt dzień 14 fr.) do Angl.ji 5 shillingów, do Stanów Zjednoczonych 
80 cents W  razie nieprzewidzianych wypadków, jak etrejkl, przeezboay 
techniczne i. t d. prenumeratorzy nie mają prawa zadania niedosiar- 
czonych numerów, iub zwrotu urenumeraiy. — Przy waloryzacji obo­
wiązuje odpowiednia dopłata. Bękoplsów nadesłanych nie zwraca się

ftaehnnek b ieżący: Bank Pow iatowy Orudzladz, Bank Związku Spółek 
Zarobk., Danzlger Prlyat-Akt e lbank Odańsk I Orudzladz, P. K. K. P. 
Grudziądz — Konto czekowe. Gdańsk nr 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201193. Miejsce płat­
ności wykonania Grudziądz

Ogłoszenia z Pol ikl. Wiersz wys,Aosoi milimetra w dziale ogtoaze- 
ntowym na stronie 8-łamowąj 100.000 mk. w  dziale reiciumowym na 
stronie 1-3 łam. przed tekstem 5' 0.000 mk., wśród tekstu aOO.OOO mk., za 
tekstem 240.IKK) mk, dla W. M. Gdańska obowiąznją te same ceny, aia 
Niemiec doohod/.i lótb/o nadwyżki, dia reszty zagranicy 200°/o nadwyżki, 
płatne w markach polskich lut ich wartości walutowej. Za tłomaczelGa 
oblicza się 20%  nadwyżki. —  Rachunki są natychmiast płatne, w razie 
zwłoki dłuższoi niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące. Każda 
nowa podwyżka taryfy obowiązuje wśzystkte ogłoszenia zlecane 
dniem zmiany cen. — Administracja nie przejmpje odpowiedzialność Iz a  
terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Dyrektor przyjmuje od god*. 10 tej do 11-tej przed połnanlem.' 
Redakto Naczemy przyjmuje od godz, 11-tej do 12-loj w południu.

Redakcja I Administracja 
d rob iow a  27 29. I Grudziądz, piątek, dni,? l-^o lutego 1924. Telefon nr. 5 0  i 51.

Komandor Yoong opuszcza Polskę?
Dalszy pobyt finansowej komisji angielskiej w Polsce nie jest niezbędny.

( T e l e g r a m  „ ( i l o s  

K r a k ó w ,  30 stycznia. 
Krakowski „K u rier Codzienny" donosi:
Jak się dowiadujemy, kom andor Young opu* 

•zeza Polskę.
Przyczyna tego wyjazdu przedrtawla się następują­

co : P. Young chciał w  sposób  fachowy zba- 
dat stan skarbowoSci polskiej, ażeby po do- 
kładnem zbadaniu sprawy móc udzielić odpowiednich 
rad. W  tym oelu był potrzebny p. Yunngowi i jego to­
warzyszom wgląd w przeróżne akta i zestawienia. Pan 
prezydent Grabski oświadczył jednakowoż, że tego ro­
dzaju pozwolenia nie może udzielić bez porozumienia 
się z p. Prezydentem Rzeczypospolitej, poczem wywarł

u P o m o r s k i e j o . “ )

wpływ na Prezydenta B zeczypospolitej w kierunku zaję" 
oia przezeń stanowiska od mownego, wobec tego 
p. ri .ton Yuong oświadczył, że nie ma odpowled* 
nich warunków  pracy i opuszcza Polskę.

*

W  związku z powyższą wiadom. Krak. „G ł. Narodu*’ 
donou: Na konferencji premjera Grabskiego z koman­
dorem H. Y<i ungiem wyłaśniło się, że że dalszy po­
byt finansowej misji angielsk ie j w  Polsce  
nie jest n iezbędny,albow iem  najpow ażniej­
sze  zadania, do których m isja zosta ła po* 
wołana, zostały  wypełnione.

Niemcy przed nowym zamachem.
„BHicher" i „Consaal" przy pracy. — Wielkie zaniepokojenie u Bawarji. - -  Przy­

gotowania do nowych zamachów.
B e r l i n ,  (fcel. w ł. „G ł. Potu.") Z  Monaobjum do­

noszą, że przywódca skrajnoprawicowe] organ izac ji 
Zw iązku  „B liichera", jaknajbliżej stojący sławetnej„B liichera ,
organ izacji „Gonsnla* —  wygłosił podczas ostatniego 
zgrom adzenia członków  te jże  organ izacji zaciekłą 
m owę, skierowaną przeciw ko K ahrow i oraz zapowia­
dającą rozpoczęcie nowej akcji przewrotowej jeszcze 
prSed procesem wytoczonym H itlerow i. Przywódzca 
partji wskazywał w  aw eu  przem ówieniu na środki,

jaŁiem i mają nacjonaliści posługiwać się p rzy zai^citi 
dróg kolejowych  i obsadzeniu miast. A czko lw iek  
oświadczenia te brzmiały bardzo paradoksalnie, wzięły 
te władze bawarskie bardzo do ważnie i okazują w ielk ie  
zdenerwowanie tern bardziej, że ze wszystkich m iast 
bawarskioh dochodzą n iepokojące w iadom ości wska­
zujące najwyiaźniej nfc to, że groźby przewodniczącego 
„B ltlcborbunda* m ają byó istotn ie zrealizowane.

Trocki przygotowuje zamach stanu?
W  Bolszewji znów straszliwy terror. — Obecny sten przypomina rzezi z r. 1920.

( T e l e g r a m  „ G ł o s u  P o m o r s k ie .* :o .“)
Wiedeń, 31 stycznia.

Z Moskwy telegrafują: W' związku z walkami we- 
wnetrznemi w  jonie partji komunistycznej, zaznaczył się 
w  ostatnich dniacli wzrost silnego terroru. W  samej Mo­
ska ie aresztowano przeszło 4<>00 osób. Policja niespo­
dziewanie wkracza do mieszkań i aresztuje. Aresztowa­

nia odbywają się również dog czas przedstawień teatra!- 
nycli. Szereg aresztowanych nie ogłada już światła 
dziennego. Terror obecnj" przypomina rzezie r. 1920.

Po Moslcw*© rozeszły się pogłoski, że Trocki przy­
gotowuje zamach stanu, aby ogłosić się dyktatorem Ro­
sji. —

Mac Donald a Poincare.
Premier angielski getów do porozumienia z Francję. — Pismo Mac Donalda 

uważano za pierwszy krok wznowienia bezpośredniej wymiany zdań.
L on dyn . 30. 1. (PA T .) Mac Donald przesłał za 

pośrednictwem ambasadora angielskiego w Paryżu pismo 
do Poincarego, w którem, jak donosi „Daily Telegraph“ , 
z u znaczył, że stosunki francusko-angielskie straciły osta­
tnio na swym przyjaznym oharakterze. Prerajer angielski 
gotów jest odbyć narady z Poincarem w celu dojścia 
do ostatecznego i całkowitego porozumienia, wyraża 
prsytem nadzieję, że Francja wykaże tego 3amego ducha 
pojednawozego, w jakim Mao Donald skłonny jest omówić 
m ie lic ie  ważne sprawy.

„D aily Telegraph“  donosi dtlej, że Poiuoare od 
powiedzał na pismo Mac Donalda w tonie bardzo ży­
czliwym, co pozwala —  zdaniem dziennika —  przy­
puszczać, że dyskusja w sprawach dotychczas nieure­
gulowanych odbywać się będzie w jaśniejszej i po­
myślniejszej atmosferze. Dziennik przychodzi do prze­
konania, że pismo Mac Donalda stanowi pierwszy krok 
premjera angielskiego na drodze wznowienie bezpośred­
niej wymiany zdań między kierownikami poszczególnych 
rządów.

łJogromy na Ukrainie.
(Od naszego korespondenta.) >

Gdańsk, 31 stycznia.
Drogą przez Kowno dociiodzą tu ponowne wiadomo- 

.Sai o pogromach antyżydowskich na Ukrainie. Pierw­
sze pogromy miałj miejsca w  okolicy Eiizaw etgrodu, 
Kon.aii.a i Olwiopolu. Upozorowane były one wystąpie­
niem przec-w komunistycznym organizacjom, do których 
wszakże należa tylko żydzi. Do zagrożonych pogroma­
mi okolic wysłano czerwone gwardje, składające się z 
pułków żydowskich te piżywróciły tymczasowy spokój. 
Żydzi obawiając się wznowienia pogromów po śmierci 
Lenina, zaczęli masowo opuszczać Odessę-

P m d  kijku dniami przyszło do masowych wystą­
pień przociw żydom w  okolicy Grandaburanu, gdzie zo­
stało rozgromkwych bardzo dużo sklepów j zamordowa­
nych kilku komunistów żydowskich. Władze sowieckie 
zanteookojom, temi wypadkami, odwołują z gminę wiej­
skich wszystkich swych funkcjonariuszy żydów i zastę- 
Puią ich chrześcijanami.

Nowa kandydatura następcy Lenina.
W ie d e ń , 30. !. (Pat.) „W iener Ailgemeine Ztg.“ 

donosi: Obok dotychczas ■wymienionych kandydatur 
pa stanowisko, zajmowane przez Lenina, wyłoniła się

ostatnio kandydatura. Cziczerina, za którym  oświadcza 
sic p rzedew szytk ieri dyplom acja sowiecka, spodzie­
w ając się, że powołanie Cz .czernią wzmocni sytuację 
zagraniczną Rosji.

Bezrofiocio w Miemczecłi.
B e r l in ,  30. 1. (P a t.) W  czasie od 1 do 15 bin. 

liczba bezrobotnych otrzymujących zasiłki państwowe 
wzrosła z  15*28000 do 1556000. C y fry  te dotyczą  
tylko terytorjów  meokupowanych. W  tym  samym 
czasie liozba robotników, częściowo zatrudnionych 
zwiększyła się o 200000, a w  dniu 15 bm. wynosiła 
644000. N a  oałym terytorium  R zeszy  liczba  bez­
robotnych i  robotników częściowo zatrudnionych 
wynosi według wiadomości W olffa  4 do 5 m iljonów. 

flzęd angielski a kwest ja Palatyn.tu* 
P a r y l ,  30 1. (Pat)- „E cho de Paris“  donosi, 

że na propozycję rządu francuskiego w  sprawie p rze­
kazania K on ferencji Am basadorów kw estii admim- 
straoji Palatynatu, rzad angielski nie udzielił jeszoze 
odpow iedzi. Rząd belgijski rów nież nie wypow iedział 
się dotyohozas w  tej sprawie. Jak się dow iaduje 
dziennik, Poin*are i  Jaepar podczas swych naiad 
niedzielnych kw estji te j w oale n ie om aw iali.

jST * J  • • ^84Najmodniejsze
pa lta  .damskie wiosenne
nadeszły w wielkim wyborze po bardzo 
przystępnych cenach u firmy Szm echel 
i  Rozner, Grudziądz, Wybickiego 2/4.

Radzimy zaraz kupić!!

Bij Polaków, aż zwątpieją o życiu...
Grudziądz, 31 stycznia.

(d. kor..) W  wczorajszem wydaniu „Głosu Pom.“ 
donosiliśmy, że województwo pomorskie z powodu w y­
daleń robotników polskich z Meklenburg.fi zarządziło wy­
dalenie 27 Niemców. Termin wydalenia upłynąć miał 
dzisiaj dnia 31 stycznia.

Nie dowierzaliśmy tej wiadomości. Wyglądała ona 
zbyt energicznie, zbyt stanowczo, ażeby na nią zdobyć 
się mogła t— energia polska. I też niebawem otrzymali­
śmy —  po zamknięciu działu redakcyjnego —  wiadomość 
telefoniczną, że wydalenia zostały zawieszone „inhibo- 
v ane“ i że energia nasza, znowu raz spaliła na panewce.

W  czem tego przyczyna?
Oto dzisiejsze telegramy donoszą, „że u premjera W L  

Grabskiego zjawił się poseł niemiecki w  Warszawie p. 
Rauscher- Oświadczył on, że rząd niemiecki jesi gotów 
odszkodować wydajopych robotników polskich 1 przy­
wrócić ich na miejsca, na których pracowali, o He rząd 
polski cofnF wydane rozkazy wydalenia Niemców.

Premier p. W ł. Grabsłd oświadczył, że na razie mo­
że tylko zarządzić wstrzymanie wydaleń, aż do osta­
tecznego ukończenia rokowań nad tą sprawą.

Skuteczność retorsyjnych zarządzeń naszych jest 
sukcesem, który każe przypuszczać, że cała kwestja bę­
dzie załatwioną jak najściślej w  duchu naszych słusz­
nych żądań.“

Stan rzeczy przedstawia się więc następująco:
Z jednej strony 1500 robotników polskich, pozbawio­

nych mienia, bez dachu nad głową, tułających się do 
dworcach i obozach koncentracyjnych, zdanych na la­
skę Boską i litość tych, którzy litości Polakowi nie oka­
zywali. Tych 1500 nieszczęsnych wyczekiwać będzie 
długotrwałych pertraktacji, stwierdzeń szkód oomesio- 
nych i os ta tocznego „zadawalającego*1 załatwienia spra­
wy. (Jak te sprawy odszkodowawcze się załatwia, naj­
lepiej wiedzą wygnańcy z plebiscytów, którzy do dziś 
dnia fenigu nie ojzym ali i którzy czwarty już czekają 
rok na „zadawalające" załatwienie.)

Z drugiej strony wydaleni Niemcy w  spokoju siedzą 
miedzy nami, robią interesy, robią walutę, cieszą się 
swobodą ruchów, zacierają sobie ręce i wyczenuja za­
łatwienia wydaleń robotników z Meklenburgji „jak nąj, 
ściślej w  duchu naszych słusznych żądań.“.

W  roku 1907 napisał A. von Massow książkę: „D!e 
Polennot im deutschen Osten", która to książka stała sie 
wyrocznią dla polityków niemieckich i ustalała zasady 
obchodzenia się z Polakami Wobec kierujących się sen­
tymentami naszych polityków nie zaszkodzi, gdy przy- 
pomnlemy im zasady, któermi do dz.ś dnia kierują się 
spadkobiercy Br marcka.

„Co zrobimy z Polakami? —  pyta Massow. —  Co  
stanie się z Polakami? O te pytać się wcale nie po­
trzebujemy. chyba tylko wdrugńn rzędzie. N a s z e w I a- 
s n e potrzeby, obowiązek n a s z e g o  państwu na pierw­
sze wysunąć musimy miejsce. . . Wojna jest obecnie l 
\ alka Nie prowadzimy jej coprawda krwią i żelazem. 
Nic więcej nie mamy do czynienia, jak stosować wybór 
najlepszej broni i mądrze i chytrze słabe wykorzystać 
strony przeciwnika."

„Czy ludzie ci (t. j. Polacy) prawo myślą mieć po 
swojej stronie i jak przyjmą następstwa naszego postępo­
wania, nic a nic nas obchodzić nie może. . . “

„Z rozważań naszych wyeliminować mucimy wszy­
stkie momenty, które oswoić się chcs z duszą Polaka. 
Wyplenić musimy pytfnte, jaki stopień współczucia ma­
my z nimi i dalsze pytanie, czy Polacy obchodziliby się 
w  danym razie z nami, tak jak my się z nimi obchodź* 
my." —

Te ldlka wskazówek Massowa przypominają się nam, 
gdy patrzymy na naszą politykę odwetową. Przyponr- 
uają się nam Jc wa Bismarcka: „B I Polaka, a i  zwątpi o



a L O * P O M O R 3 K I i-g o  ratego f e t t  r.

Ł y d a  I wilk jest stworzeniem bo&kiem, a mimo to się 
to  za b ija !" . . .

*  *  *

Polska, policzkowana w swych obywatelach wyJale- 
' wami i gwałceniem praw międzynarodowych, zagroziła 

odw etem  Pan Rauscher. mądrze i chytrze wykorzy­
stując strony przeciwnika" czołem uderzył przed panem 
Grabskim i przyrzekł naprawy złego, stawiając termin 
nieokreślony — ad calendas graecas.

Praktyka nauczyła Niemców, że „Polacy nie obcho­
dziliby się w  danym razie tak, jak Niemcy obchodzą się 
z  nami-

Pan Rauscher osiągnął sukoes nielada. Społeczeńst­
w o polskie było i jest zdania, że najlepszą formą załat­
wienia sprawy byłoby, gdyby 1500 Niemców z dziećmi 
i  rodzinami znajdowało się po tamtej stronie w  tern sa­
mem położeniu, co nasi bracia, nasi wydaleni bracia, 
korzystać by mogli na warunkach meklenbur- 
skich z wykupu mienia i posad lości wydalonych 
Niemców i że wtedy utworzyłaby się platforma pertrak- 
tacyj, al pari, nie krzywdząca ni jednej ni drugiej strony 
Sposób pertraktacyj na podobnem podłożu najlepiej na­
uczyłby Niemców rozumu, a nasze władze administra­
cyjne zapewniać, by nie optrzebowały że doczekamy się 
„załatwienia kwestji jaknajściślej w  duchu naszych słusz­
nych żądań!" w  terminie, którego, pouczeni dotychczaso­
wym pośpiechem różnorodnych Bogu ducha winnych 
komisy7] prawdopodobnie w  tern życiu wcale się nie do­
czekają! —

Sprawa likwidacji posiadłości n m e c k ic lt
To, co dotychczas jeszcze Niemcy nazywają swoją 

^własnością" de facto nie jest niczem innem. jak najle- 
galniejszą własnością polska, wydartą nam czasu nie­
woli pruskiej przemocą.

Prawda, że wywłaszczeń w  literalncm tego słowa 
znaczeniu dopuścili się Prusacy tylko wczterefch wypad­
kach, stosując uchwalone przed wojną , prawo" o przy­
musowym wykupie z rąk polskich ziemi tam, gdzie jest 
to potrzebnem dla „obrony zagrożonej niemczyzny". Ale 
c zy  nie było istotnem wywłaszczeniem, owe milionowe 
kredyty corocznie przyznawane na cele kolonizacji, a 
pochodzące z funduszów ogólno-państwowych? Czy nie 
były gwałtem prawdziwym i bezprawiem te wszystkie 
tysiączne sposoby i sposobiki —  te całe sieci intryg, w 
które upatrzoną ofarę opiątywano, aby ją zmusić do li­
kwidacji swej posiadłości? A zakaz budowania domu 
mieszkalnego na kupionym gruncie, a owe udzielanie sze­
rokich kredytów Niemcom i zamykanie ich dla Polaków, 
ę zy  to nie był oczywisty przymus, wywierany na na­
szych ziemian, aby ich wyzuć z majątków?

Według obliczeń okazuje się że przeszło połowa 
całego obszaru w  woj. Poznańskiem i Pomorskiem do 
dnia dzisiejszego znajduje się w  rękach niemieckich.

To samo przemysł na Śląsku Górnym w  lwiej czę­
ści należy pod jakimś płaszczykiem do Niemców lub ży­
dów..

M y ze swej strony nie korzystamy w  całej pełni z 
z prawa przymusowego wykupu posiadłości, które dzisiej­

si właściciele Niemcy nr byli zaledwie po roku 1908. A 
wszak prawo to przysługuje nam z mocy Traktatu W er­
salskiego.

Postanowienia Traktatu Wersalskiego nawet w czę­
ści nie wynagradzają Polsce tej krzywdy, jaką jej spra­
wił rząd i społeczeństwo niemieckie, wydzierając z pod 
stóp ziemię ojczystą.

Wobec takiego stanu rzeczy przed rządem, społe­
czeństwem wstaie postulat szybkiej likwidacji przynaj­
mniej tego, oo nam likwidować pozwolono.

Przykład Francji w  Alzacji i Lotaryngii jest dla nas 
w ym owny i do naśladowania konieczny.

Nie wolno nam obok tego zagadnienia przechodzić 
obojętnie, gdyż zaniedbanie tego obowiązku dopilnowa­
nia własnego interesu w przyszłości zemścić się może.

Trkfcba przecież raz sobie uprzytomnić, że pozbycie 
się z pasa pogranicznego niepewnego elementu ma nad- 

j  zwyczajne znaczenie strategiczne.
Przyznajmy jednak otwarcie, że w  tej sprawie zro­

biliśmy nic, a przynajmniej tak mało, że wrachubę tego 
brać nie podobna.

W  poczynaniach naszych widnieje jakby wzgląd lub 
obawa co ó nas powiedzą... hakatyści rozpierający się 
u nas, jak za najlepszych pruskich czasów. Chcieliśmy 
grać rolę sprawiedliwych, tolerantów. przyjaciół każdej 
mniejszości i doszliśmy dziś do punktu, z którego dzięki 
całemu szeregowi gospodarczych i finansowych powi­
kłań wyjść bardzo trudno.

Niemcy z dnia na dzień w  siłę. rosną, na teretre mię­
dzynarodowym zyskują grunt i lada dzień do Ligi Na­
rodów wejdą, 1 leżeliśmy tam dotychczas przegry\va'i 
wszystko, możemy mieć pewność, że obecność delega­
ta Niemiec nasza sytuację tylko pogorszy.

Nasza pobłażliwość i nieskorzystanie z danych nam 
prawr przymusowego wykupu niemieckich posiadłości, 
nie dała nam nawet moralnego zwycięstwa. Przeciwnie. 
C i sami Niemcy, których oszczędzamy z największa na­
szą krzywdą moralną i materialną, oskarżaią nas w naj­
bezczelniejszy sposób o gwałty, prześladowania i likwi­
dują wprost bajońskie sumy na rzekome straty mater- 
JaJne.

Sprawa likwidacji posiadłości niemieckich jest jedna 
z najważniejszych dla całej Polski spraw i dlatego do 
jej załatwienia przystąpić należy z calem poczuciem 
wagi. sytuacji i oczekujących nas zadań państwowych

Strejk generalny kolejarzy w Angli 
zlikwidowany.

Londyn , 30 1. (P a t.) W  ciągu dnia dz is ieszego  
M  wszystkich kolejach angielskich maszyniści i paln- 
•ze  przystąpili do pracy, wobec czego przewrócono 
WMQdzie normalny rozkład jazdy. •

OO-le posiedzenie Senatu.
Warszawa, 30. 1. (Pat.)

Przystąpiono do ustawy o rozciągnięciu na były za­
bór rosyjski ustaw o ubezpiecezniu robotników od w y­
padków, ustaw, istniejących w  b. zaborze austrjackini.

Referent sen. P o s n e r  (PPS.) scharakteryzował 
trzy różne systemy ustaw7, obowiązujących w  Polsce. 
Zarówno Sejm, jak i połączone komisje Senatu nabrały 
przekonania, że system, panujący w  b. zaborze austriac­
kim, należy rozciągnąć także na ziemie b zaboru rosyj­
skiego. Obie komisje proponują przyjęcie ustawy sej­
mowej bez zmian oraz przedkładają następujące rezolu­
cje: 1) Senat wzywa rząd. aby w ciągu 6 miesięcy przed 
łożył projekt jednolitego dla całej Rzplitej ubezpieczenia 
wszystkich pracowników na wypadek kalectwa, wynik­
łego przy pracy; 2) uchwalając ustawę o rozciągnięciu 
u hep leczeń o d wypadków na ziemie b. zaboru rosyjskie­
go, Senat nie przesądza przez to kwestji, na jakiej zasa­

dzie, czy kapitalizacja, czy repartyeji opietać się ma 
przyszłe ostateczne ustawodawstwo o ubezpieczeniu od 
wypadków; 3) Senat wzywa rząd, aby przeprowadził 
reorganizację zakładu ubezpieczeń we Lwowie.

Sen. B r u n (ZLN.) oświadcza, że ustawodawstwo 
robotnicze rosyjskie jest bardzo złe, ale wolałbw aby 
Ministerstwo choć częściowo poprawiło ustawę rosyjską 
i przedłożyło jednolitą ustawę dla całego państwa.

P. wiceminister pracy S i m o n  zaznaczył m. i.: cho­
dzi nam tu o szybką unifikację ustawodawstwa w  dzie­
dzinie ubezpieczeń i rezolucję Senatu w7 tym kierunku 
przyjmuje z radością.

Ustawę przyjęto bez zmian i uchwalono również 
wszystkie rezolucje, zgłoszone podczas rozpraw. W pły­
nęła interpelacja sen. Kowalczyka (ZLN.) w7 sprawie 
drożyzny węgla śląskiego i frachtu kolejowego.

Następne posiedzenie dnia 13 lutego br-

Posiedzenia Komisji sejmowych.
Warszawa, 30. I. (Pat.) Sejmowa komisja prawni­

cza pod przewodnictwem p. Marka załatwiła kwestię wy  
sokości stawek komornianych, a mianowicie ustaliła na­
stępujący kurs walut przedwojennych: 100 rubli —  205 
zł. frankom, 100 marek niemieckich — 123 zł. fr., 100 ko­
ron ąustr. =  105 zł. fr. Aż do wprowadzenia złotego ja­
ko wyłącznego środka płatniczego komorne będzie obli­
czane według kursu złotego waloryzacyjnego. Komor­
ne ma być płacone w  ratach miesięcznych, o ile tego za­
żąda lokator od podstawowego komornego, a więc z 
czerwca 1914 r. Płaci się: 5 proc. od mieszkań 1-poko- 
jowych (pokój z kuchnią): 10 proc. od mieszkań, złożo­
nych z 2—3 pokojów7; 15 proc. od mieszkań złożonych 
z 4—6 pokojów; od sklepów i innych pomieszczeń prze­
mysłowych i handlowych, za które podstawowe komor­
ne w  stosunku rocznym przedwojennym i)ie przekroczy­
ło 600 rubli, względnie 1200 marek iiieni., względnie 1500 
koron austr.; 20 proc. od mieszkań, złożonych z 7 poko­
jów; 25 proc. od sklepów i innych pomieszczeń handlo­
wych i przemysłowych, za które czynsz przedwojenny 
przekroczył 600 rubli; 50 proc. dla budvnków fabrycz­
nych i innych pomieszczeń (chodzi tu o budynki w Ło­
dzi i Białymstoku). Skarb państwa poddano ogólnym 
przepisom ustawy co do wysokości komornego, a więc 
odrzucono wniosek, aby skarb państwa za zajmowane 
przez siebie lokale płacił 100 proc. przedwojennego czyn 
szu. Tak uchwalone stawki procentowe mają obowiązy ■ 
wać do 1 kwietnia 1924 r. i mają wzrastać od 1 lipca 
1924 r. kwartalnie o 4 proc. podstawowego komornego, 
od 1 stycznia 1025 r. wzrost ten będzie wynosił co kwar­
tał 6 proc. ustawowego komornego. Oprócz tego obcią­
ża będą lokatorów świadczenia dodatkowo w  myśl do­
tychczasowych zasad. Lokale, zajęte przez redakcje i 
administracje pism, mają być traktowane jak lokale mie­
szkalne, a nie przemysłowe. Powyższy wniosek przed­
łożony przez referenta uzyskał na komisji większość jed­
nego głosu, w skutek czego wszystkie wnioski mniejszo­
ści Somirersteina (kl- żyd ), Puzaka (PPS.) i Łypacewi- 
cza (W yzw.), które zmierzały do obliczenia komornego 
dla wszystkich powyższych kategorji od 2— 20 proc. pod­
stawowego komornego, zostały zgłoszone jako vota 
mniejszości. Na rannem posiedzeniu komisji premjer 
Grabski zażądał na rzecz gmin miejskich i odbudowy

miast pewnych procentów od podstawowego komornego, 
niedomagając się zresztą dla siebie pełnomocnictw co do 
ustalenia stawek komornianych. W  sprawie pobierania 
podatku od nicrucbomości miejskich po myśli premiera 
Grabskiego rozpoczęła się dyskusja która została odło­
żona do następnego tygodnia. Wreszcie w  związku z 
art. 6 o stawkach komornianych uchwalono także art. 3, 
dopuszczający możność umów, od czego jednak wyłąęzo 
no pomieszczenia do 4 pokojów włącznie.

Warszawa, 30. 1- (Pat.) Sejmowa komisja budże­
towa obradowała dzisiaj w  dalszym ciągu nad budżetem 
Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych. Celem u- 
dzielenia wyjaśnień w7 związku z dyskusją, jaka się to­
czyła na wczorajszem posiedzeniu komisji, na dzisiejsze 
posiedzenie przybył p. minister rolnictwa i dóbr państw. 
Udzielając odpowiedzi na szereg zapytań, p. minister :r. 
i. zaznaczył, że wobec tego iż dopiero niedawno objął 
urzędowanie, nie może nakreślić programu szczegółowe­
go oddanego mu resortu, uczyni to jednak w najbliższym 
czas!e na komisji rolnej. P. minister zaznaczył dalej że 
natychmiast po objęciu urzędowania zwrócił baczną a- 
wagę na dział lasów państwowych, iako na dzła? specjal­
nej opieki wymagający. Po przemówieniu p. mimstra 
wywiązała się dyskusja, poczem przystąpiono do działu 
drugiego, dotyczącego budżetu lasów państwo—-eh. 
Szczegółowy referat wygłosił p. Zołtowski (Chrzęść. 
Nar.) ilustrując cyirowemi danemi poszczególne pozycje, 
referent wniósł zgodnie z życzeniejn Mirfsterstwa Rol­
nictwa o obniżenie dochodów z lasów do 6.051-250 złp. 
Z wywodów referenta wynikłe że czysty dochód z  hek­
tara lasów wynosi 20 zł. 79 gr. na ogólną sumę dochodów* 
brutto 36 zł. 76 gr. Referent wskazał również na niskie 
koszty administracji leśnej, które wynoszą u nas zaled­
wie 60 proc. kosztów admuiistracyjnych np. w  Niem­
czech. Dyskusję nad referatem p. Zoltowskiegc odroczo­
no do jutrzejszego posiedzenia. «

Warszawa, 30. 1.’ (Pat ) Sejmowa komisja ochrony 
pracy przyjęła w  trzeciem czytaniu projekt ustawy o pra 
cy nocnej kobiet i dzieci. Wprowadzono szereg zmian 
natury, raczej stylistycznej oraz zmianę merytoryczna, 
w  myśl której ustawa ma obowiązywać na całym obsza­
rze Rzplitej.

Zawarcie traktatu włosko-jugo łowr ńsk?ego.
Rzym, 30. 1. (Pat.) Sfefanl Wczoraj wieczorem 

ogłoszono szereg dokumentów dyplomatycznych w spra­
wie Układów, które zostały w  tych dirach zawarte w  
Rzymie między Włochami a Jugosławią.

Dokumenty te obejmują między innemi pakt przy­
jaźni i ścisłej współpracy, protokół dodatkowy, głoszący 
że obie strony zobowiązują się komunikować sobie wza­
jemnie wszelkie układy, które mogłyby je zainteresować.

Z punktu widzema polityki jednego z państw zainte­
resowanych w  stosunku do Europy środkowej obie stro­
ny oświadczają, we wsponrianym protokule, że pakt 
przyjaźni w żadnym punkcie nie sprzeciwia sie traktato­
wi przymierza, zawartemu przez Jugosławię, Czecho­
słowację i Rumunję.

Układ dotyczy i Rjeki- Według tego układu Włochy 
uznają pełną i całkowitą suwerenność Jugosławii nad 
portem Baross i DeUą. Jugosławia uznaje pełną i cał­
kowitą suwerenność Włoch w stosunku do Rieki i tere­
nów, ustalonych w  traktacie zawartym w Rapallo z u- 
w7zględnieniem poprawek przewidzianych w  układzie

rzymskim. Włochy oddaja Jugosiawji w7 dzierżawę nad 
lat 50 baseny wraz z magazynami w Portogrande i Rjt- 
ce. W  stosunku do bezpieczeństwa Rjeki obr>w;azvwać 
będzie międzynarodowy ustrój graniczny. Mniejszości 
jugosłowiańskie w  Rjece korzystać bedą z tych samych 
praw, jakie przysługują mnicszościom włosldm w Dal­
macji na podstawię istniejących zobowiązań międzyna­
rodowych.

W  ciągu najwyżej 20 dni licząc od dnia 28 stycznia 
br. ma być dokon. wymiana dokum. ratyfikujących. W  
dwóch załącznikach do układu ogłoszone są konwencje 
dodatkowe. Jedna z nich ma na celu uregulowanie sto­
sunków ekonomicznych w strefie pogranicznej draga w  
sprawie dzierżawy basenów w  Porto Grandę.

Dalej wczoraj opublikowane dokumenty obejmują de­
kret rządu włoskiego dotyczący oddania instytutu św. 
Hieronima w  Rzymie do dyspozycji katobków jugosło­
wiańskich. Włochy zobowiązały się uregulować w cza­
sie możliwie najkrótszym sprawę statutu autonomicznego 
dla serbskich gmin prawosławnych we Włoszech-

iln rm y wojenne w Prn «»ch  Wschodnich
Wielki seim monarchistyczna - nacjonalistycznego zrzeszenia. — Prusy Wschodnie 

gniazdem 647 organizacji wojskowych. — Pomnik dla . Hmrfenburga.
( T e l e g r a m  „ G ł o s u  

Królewiec, 31 stycznia.

W  dużej sali Resursy obywatelskiej odbył sie \v'elki sejm 
delegatów 23 powiatowych związków wojskowych Prus 
Wschodnich przy udziale z góra 200 osób. Zjazd powitał ge­
nerał major Kalms, dziękując przedewszystkiem głównemu 
szefowi, dowódcy I okręgu wojskowego generałowi Haye 
za udzielane wojskowym organ’zacjom poparcie..

Następny mówca generał Dassel kładł główny nacisk na 
to, aby między Reichswehrą a organ'zacjahii w7ojskowemi 
utrzymywano jaknajściślejszy kontakt celem stworzenia po­
tężnej. gotowej do boju armji.

Ze sprawozdania, odczytanego przez sekretarza Mfillerń 
wynika, że w Prusach Wspodnich istnieje ogółem 647 orga- 
nlzacyj wojskowych z 68 Om członków. W  ostatnim czasie 
założono 12 nowych organ:zacyJ. — Z dalszych przemówień 
dowiaduj imy się wprost rewelacyjnych rzeczy.

Oto organizacje wojskowe w  Prusact Wschodnich 
nafta za zadanie krzewienie naród członków nowino, m m -

. . .
P o m o r s k l e g  o“).

narchlstyczno-nacjonalistycznego dnchi prowadzenie wal­
ki przeciw traktatowi wersalsk. dążenie do odzyskani* 
utraconych ziem, zwalczanie oacyftzmn oraz zbratanie 
narodów, wychowywanie młodzieży- według tradycyjnych 
obyczajów pruskich i zaprawiania je] do boja, wreszcie łą­
czenie się z Innemi pokrewnymi dnehem I dążeń em orga­
nizacjami w  poszczególnych miejscowościach, prowincjach 
i powiatach ponadto tworzenie tak zwanych „Arbeits- 
gemelnschaff* i jednoczenie dawnych żołnierzy I młodzie­
ży w Kyifhłnserbnndach
Wreszcie zebrani uchwalili obchodzić w  roku bieżącycm 

wielkie święto zwyclęstwn pod Tannenbergiem oraz zaprosić 
na nroczystość tę Hindonbnrga. któremn wystaw ają na poln 
pod Tannenbergiem wielki pomnik.

Cóż powie na to ministerstwo spraw zagranicznych w  
W arszawie? Czy nie jest wskazane spotęgowanie cznjiości 
naszych władz politycznych I wojsko wy cl rts Pomorzu? —  
(przyp. red.).

✓
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tak powlnn j i ;  oMitzit place zarobkowe?
(Telrfoncm od naszego korespondenta).

Warszawa, 31 .stycznia.
Na audiencji u premiera Grabskiego złożyła delega- 

eia' ze sfer robotniczych memoriał, w  którym domaga 
Be cm a, ażeby zamiast stosowania norm jakiejkolwiek 
obcej waluty, płace zarobkowe poddano przeliczeniu we­
dług wartości użytkowe] zarobków w zedwojennych.

Premjer Grabski ośwtadezji, żc pracodawcy chcą 
przeliczenia plac obecnych według waluty obcej, on sam 
jednak przedłożona mu postulaty uznaje za racj.mahnej- 
fcze i podda go rozpatrzeniu. Pozatem premjer Grabski

I Wyraził raz jeszcze konieczność uchwalenia projektu n-
jttawy o ubezpieczeniu robotników.

*  *  *

W  tutejszych sferach robotniczych panuje zdanie, że 
*  uwagi na panujące w  życiu gospodarc/em przesilenie, 
usuw a o przymusowem stosowaniu wskaźnika droży- 
inianego byłaby w  skutkach swych dla robotników ra­
czej szkodliwa, gdyż mogłaby spowodować zamknięcie 
warsztatów pracy
"  I W I. M.

Nasz monopol tytoniowy.
W  serji arrykułow zatytułowanych „Skutki minionej 

polityki11, rozpal rywa m. iii. poseł Cłtrześcijańskiej De­
mokracji Adam Piotrowski fatalne skutki gwałtownie for­
sowanego monopolu tytoniowego. W ywody posła Pio­
trowskiego żywem odezwią się echem- Chrześcijańska 
Demokracja słusznie przy obradach nad zaprowadzeniem 
monopolu tytoniowego zwracała uwagę na falalne*skut- 
kł tej ustawy, bezrobocie, deficyt; ciągłe poclv yższanie 
cen, szykany, nieiegularna dostawa, zamykanie fabryk, 
zmniejszenie produkcji i wątpliwość jakości oto skutki 
monopolu.

„Od samego początku —  mówi p. Piotrowski —  kluo 
Chrz. Dem- w  kwestji monopolu tytoniowego jasne i w y ­
raźne zajął stanowisko. Nie będąc zdecydowanym prze­
ciwnikiem monopolu tego czy owego w  innych warun­
kach, tym razem oświadczył sie kategorycznie przeciw­
ko wprowadzeniu w  Polsce monopolu właśnie tytonio­
wego. Na skutek takiego stanowiska byliśmy świad­
kami walki prowadzonej ze strony zwolenników mono­
polu przeciwko klubowi Cfrrz. Dem., która poprostu 
wszelkie przechodziła granice. Nie chciano czy nic po­
trafiono zrozumieć, że mimo różnic w  poglądach, po­
budki, były czyste i szlachetne, że różnie można patrzeć 
n i sprawy- szczególnie z pńnktu widoków na przyszłość.

Mimo tego zarzucano przedstawicielom Chadecji rzę­
d y  najgorse© —  „pracę na szkodę państwa11. ..upycha­
nie kieszeni fabrykantom i kapitalistom11, „szkodzenie 
jCEesoom robotniczym11, „wystawiono nas jako przeku- 
ptooych przez fabrykantów" ł ty le  innych zarzutów.

Państwo jak dotąd widać, na monopolu tytoniowym 
nie zm n dobry zrobiło interes, a przynajmniej nie taki, 
o  jakim w  dniach wałki mówiono. W ów czas —  według 
r łów  referenta posła Kędziora —  Uczono się z  100 mil­
iardami marek czystego zysku- Dzisiaj —  miliardy w  
swojem znaczen.u na skutek dewalucji marki polskie! 
zupełnie inaczej się przedstawiają raż to było przed dwo­
ma laty.

Jak zus wyglądają czyste zyski z  uicnopota m me/o, 
stwierdzić nie łatwo —  podczas gdy dochody z opłat mo­
nopolowych prywatnych fabryk w  preliminarzu budże­
towym na rok 1924 przewidziano na sumę 331 miliardów 
897 miljonów marek polskich.

Że jednak dochody czyste z monopolowych przed­
siębiorstw zawiodły, dowodem tego. iż dotąd poza po­
znańską „Patria" nie -zdołano wykupić żadnego przedsię­
biorstwa z rąk prywatnych. Lecz i co do „Patrii" zdo­
łano wykupu dokonać w  ten sposób, że Skarb Państwa 
Wykupił „bez wiedzy Rady Nadzorczej" (PatrjO „po­
ważną większość akcyj przedsiębiorstwa znajdujących 
stę w  rękach zagranicznych i uzysikując dłuższy termin 
Pa spłatę ceny kupna". Źe spodziewane zyski z mono­
polu zawiodły, dowodem tego także dość często powta­
rzające się pogłoski o wydzierżawienie tegowlaśnie mo- 
bopolu na rachunek kapitału obcego. Nie pozbywa się 
Przecież nikt zysków pcwaiych i rentowych, jeżeli takie 
istnieją.

Co do konsumenta —  słow dużo trącić nie trzeba 
■— wystarazy wspomnieć, iż uderpiał on wskutek, iż 
tekość wyrobów tytoniowych prawie ena ogół się nogor- 
Szyła, ceny za to podskoczyły tak w . górę, że chcąc nie 
Chcąc na kupno pozwolić sobie nie może, a przrnaj- 
hwiej nie w  takiej mierze jak dawniej, wskutek czego 
bakup, a tern samem konsumcia si> zmniejsza.

A pracownicy tej branży? Całe setki takich, któ­
ra^ kiedyś w  własnein mieszkaniu wyrabiali bądź to cy- 

*Ara, bądź papierosy, i przez to bytowanie ijjieli zape- 
• śnione, dzisiaj tej pracy zostali pozbawieni, a nikt się 
0 te nawet nie zatroszczy, z czego i w  » l d  sposób byt 
s^ój rodzinny mają zapewnię. A przecież wielu jest 
tekkdi, którzy do innego /.awodu przerzucić się już nie 
btegą.
k_ Moiuerzy, robotnicy, rolrotnićć — co do tych »rze- 
g^hać się można do  różnych fabiykadi. szczególnie ,v 
•Poznańskim i na Pomorzu. •

Poznań, Bydgoszcz. Kościan Starogard i inne mias K 
^ ż o  o tern mogą powiedzieć.

Od miesięcy połowa sonajmniej robouiików i robut- 
świętuję, a groźba dalszego bezrobocia wisi >ak inie„/. 

r^moldesa nad głowami reszty. Toć dopiero w  tym ty- 
,5j*kdu 50 procent pracowników firrr.y „Sarmatia" w Po- 
gjtedu w liczbie 165 ludzi otrzymało wypowiedzenie, 
y^tegacje z Bydgoszczy i Starogardu pukają od drzwi

drzwi z powodu zakazu wywozu wyrobów tytonte- 
np. nd Śląsk.

^  „Moncpnlistoni zdawało się w  ich zacietrzewieni'.,, 
*  zdołają, podciąć bjrt kapitalistom, dopomóc państwu 
IT tytmajsem  poderżnęli właśnie gardło tym szerokim 
^•fctwom  pracujących, których to rzekomo broniH Pakt

pozostaje faktem, źe państwu nic lub nic dużo pomogli 
kapitalistom i fabrykantem l-rzyw dy nie w j rządzili ża­
dnej, bo ot odebrawszy swoje surny za akcje, pozostaną 
tem, ozem Iryrii, natomiast iście niedźwiedzią przysługę 
wyrządzeń namiętniejszym, rj rzeszom pracującym 

Cłiadecja tej winy przynajmniej na sumieniu swojem 
nie ma."

*  *  *

Kio nam urabia opinia zagrań c zm ?
Polacy przebywający zagranica spotykają się dość 

często z jakimś nieżyczliwym, dziwnie nieprzychylnym 
traktowaniem ze strony tubylców

Powodem tego złego nas traktowanie i spaczonej o 
nas opinji są życizi, którzy o lic u nas w  Polsce, wypie­
rają sję nawet obywatelstwa polskiego, o tyle zagranicą 
ucholzą za prawowitych Polaków i wszystko, cokolwiek 
złego się stanie, zapisują na nasz rachunek:. Żydtak ta- 
ki, znalazłszy się naprzykład gdzie w  Amsterdamie przed 
olieyin sądem za popełnione oszustwo czy kradzież, żyd 
taki bardzo skwapliwie zgłasza swój akces do narodo­
wości ]>olskiej, co w  rezultacie renomy nam dobrej nic 
przysparza.

Wiele także robi na szkodę naszą antypolska propa­
ganda prowadzani przez Niemców; która w szczególno­
ści w  prasie daje się oddawnea zaobserwować, jako sta­
łe zjawisko, wyolbrzymione czasami do niebywałych 
rozmiarów.

Sądzićbw należało, że obecnie, kiedy marny tak wiel­
ką ilość placówek zagranicznych, często może za licznie 
pod względem osobowym obsadzanych, itiożna się było 
spodziewać, że placówki te w  njejednem w-rogą nam 
akcję na terenie międzyenarodowym sparaliżować po­
trafią.

Mówią zresztą o tem rezultaty same najlepiej: je­
steśmy gorzej stanowczo traktowaną aniżeli przed woj­
ną. Można wyczuć to lekceważeń.o: ach, to tylko Po­
lacy; wobec nich wszystko jesf dozwolone; oni wszyst­
ko zniosą. *.

Nieobliczalne szkody ponosimy zagranicą również 
dlatego, że nasza propaganda prasowa stoi niżej wszel­
kiej krytyki.

Pieniądze, które ,ną ten cel nasz ubugi skarb prze­
znacza, wyrzucane śą poprostu do błota. Ładne obiady 
fundowane obcym dziennikarzom niczego jine dokonają, 
jeżeli nąwet takich prostych często nie przestrzega się 
rzeczy, jak pilne śledzenie prasy przez placówki -nasze w  
każdym puSzęzegbluynr kraju, jak po razu prosto­
wanie kłamliwych oszczerstw, jak informowanie prasy 
obcej, chociażby tylkp od c*asu do ćzasu o ważniejszych 
wydai zemach w  Pdsce. Trzeba odrzucić Z g ir y  twier­
dzenie niczem nie uzasadnione że prasa zagraniczna jest 
wugóle dłą enas usposobiona nieżyczliwie

Jeżeli w  pismach zagranicznych pojawiają słę grosy 
o nas nieżyczliwe, to przyczyną takiego stanu rzeczy 
jest przeważnie zawsze niewyraźna niechęć redakcji 
dziennika bo zagauuień polskich ale to, że dziennik ów  
padł ofiarą złych informacji że nie umieliśmy do tej po­
ry , niczego dokonać, aby tę propagandę w rogą sobie 
chociażby na jednym jakimś odcinku złamać. Prasa 

rfjbca w  przeważnej części będzie zamieszczać informacji 
które jej dostarczymy, trzeba jednak, abyśmy raz na­
reszcie wyszli ze stanu bw iośc i i zaczęli raz wreszek 
ooś robić.

Chyba obłuda. . .
Giudziądz, 29 stycznia.

Ogromna większość żydów uważa się za coś odręb­
nego wr państwie. W’ stosunku do państwa są tem, czem 
pasorzytnicza jendoia na roślinach.

Mniejsza ilość pozornie uchodzi za obywateli pol­
skich; nazjwcają siebie nawet Polakami wyznania moj- 
żeszowego- Z tych jakiś znikomy odsetek przejął się 
ideałami Polski; walczyli za wolność Jej i niepodległość; 
być może są najlepszymi synami Polski- Ale —  niestety, 
tych w całym kraju liczyło się nie na miliony —  były 
to tylko wyjątkowe szlachetne jednostki.

My wiemy: że ten typ żydów, którzy słę w  Polsce 
nazywają Polakami wyznania mojżeseowego, spotyka 
oie w  wszystkich krajach cywilizowanych. 1 wiemy też, 
że w  świecie teatym spojeni są oni między sobą silnym 
cementem mozaizmu (jeżeli nie talmudyzmu).

Gzem żc jest ten mozaizm?
Sw. Paweł —  żyd z sekty faryzeuszów- —  tak pisał 

do żydów: r-VIII* „Gdyby stafy zakon byf bez przy- 
gany, nie szukanoby nowemu miejsca. Stare przymierze 
okazało się wiotklem. a co wiótczejc —  bliskie jest znisz­
czenia"

Dlaczego on tak mówił?
—  Bo rzeczywiście zasady ntuzaizmu przeżyły się 

już w'tedy. - Tak np. mozaizm uważa bliźnim tylko ży­
da. Wszyscy inni sa wrogowie, skazani na zagładę. Mó­
wi o nich pięcioksiąg Mojżeszii: „A podaje je Pan Bóg 
twój, tobie, ted” y^ytracisz je dc szczętu, nie będziesz 
bral z nimi przymierza, anf zlitujesz sie nad nimi. ani 
spow inowacisz\z nimi".

Oszczędzać nieżydów nakazano jako sługi i obroń­
ców przeciw dzikim bestjom. To też powiedziano: „Nic 
będziesz ich mógł wytracić prędko, oobv się namnożyło 
przeciw tobie bestyj polnych". I w- Innem miejscu, jako­
by mówi Bóg do żydów: ..Nie wyrzucę ici? przed obli 
czem twojem za jeden rok, by się snąć ziemia w  pusty­
nię nic obróciła, a nie namnożyło się przeciw tobie zwie­
rza dzikiego. Pomaluczku óedę ic w rzu ca ) od oblkza 
twego, aż się rozmnożysz i osiędziesz ziemie". —  W  
clirześciiańskieni zrozu.nienią iest to plugaw-*- ' • 1 "- 
barzvństwem i prz« żytkiem.

Odnośnie lichwy Księgi Mojżeszów, mówią, że «?e 
wolno ścigać Itehwą ż^teów, a wolno tńH ydów.

M'ołno mścić się krwawo i nie przebaczać, a płacić 
ząb za ząb, oko' za oko.

W  późniejszych czasach Ezdrasz silnie podkreślił 
to wszysdąn i nakazał żydem nic uchylać się ci.tijgc, 
co posłużyło podstawą tąlmudystorn w  walce z Ciirze-
ścijaństwrom do icli wstrętnych i wykrętnych komc:- 
xarzir.

*  *  *

Dzisiejsi żvc*zi —  ortodoksi trzymają się kurczowi 
dawnego mozaizmu i talmudyzmu.

Dla idei Chrystusowej wszystk oto stało się przeżyt­
kiem- Clriystus uczył: że należy kochać bliźniego, a bli­
źnim jest każdy, nie naieży ścigać nikogo ani lichwą ani 
zemstą, ani nienawiścią A ludzi zdemoralizowanych ii- 
nrkać i wystrzegać się, jeżeli po parokrotnem nupomnii - 
niu nic poprawią się

Stawiamy pod bezstronny sąd, jaka idea jest wyższa: 
Gzy starego Testamentu wraz \ talmudenr? Czy nowsko 
Testamentu Chrystusowego. —  Stawiamy to pod zw y ­
kłe rozumowe rozstrzygnięcie też żydów.

Jeżeli Polacy vyznama mojżeszowego uznają, że i- 
dea Chrystusowa jest wyższą nad mozaizm ,to cóż i icli 
trzyma przy mozaizmie? —  Cnyba niesłychana obłuda 
i chęć zcementowaiiia się mozaizinem z żydami całego 
świaca,

Blaczegi nas nil chcą w Ameryce?
Bezspornym jest faktem to, żt Siany Zjednoczone nic 

łaąkąwym patrzą okiem na świeżych przybyszów z  Pol­
ski. —

Wszyscy Słowianie są niepożądanymi przybyszami 
w Ameryce, Których przyjmuje się tu z niechęcią.

Za to pożądanymi przybyszami są wszyscy z póinoc 
no-zachodniej Europy, a do nich należą: Szwedzi, Nor­
wedzy, Anglicy, Irlandczycy, Szkoci, Holendrzy, Duń­
czycy i Niemcy.

Dlaczego tak się dzieje?
Otóż według Amerykanów’ pożądanym przybyszem 

w  Ameryce jest Każdy człowiek który w najkrótszym 
czasie i bez nteiiiniejszegc dla kraju kłopotu arnerykaui- 
zuje się i staje się tu obywatelem.

Wyżej wymienione narodowości są właśnie taki'., 
materiałem do szybkiego amerykanizowania się. Naro 
dowości te zbliżone są do Amerykanów językiem, Kultu 
rą. wychowaniem, więc się w krótkim czasie asymi 
lują.

Z Polaka zaś, jak powiadają Amerykanie, mu-i 
wpierw zejść siedem skór, zanim się stanie Amerykani­
nem, a to diaiego, że tak odwieczna kultura, jak i wycho­
wanie są odmienne Leży to poprostu we krwi.

W ygłaszając o n?s takie zdani* Amerykanie nie 
chcą nam przez to ubliżać, stwierdzając tylko, że  kultu­
rą słowiańska, acz od anglo-saksońskiej odmienną, stoi 
wysoko. I nie mo*emy się dziwić — ■ piszą polskie ga­
zety, wychodzące w  Ameryce —  że Amerykanie takie 
o  nas zdanie sobie wyrobili. M y sami chcieliśmy zawsze 
aby nas nie uważano za podatny do amerykanizacji ma­
teriał. Dlatego też gromadziliśmy się w  polskich cen­
trach, budowaliśmy polskie szkoły i koścoty, polskfe in­
stytucjo; dbaliśmy ami o to, by się me wynarodowić, 
tem zdobyliśmy sobie miano „nktpożądanych przyby­
szów.*

Ob czam y. że w  Am eryce jesr około 3-000.000 P o a  
ków. A  c zy ż  z  tego chociaż połowa jest obywatelami 
Stanów Zjednoczonych — wąipim y.

Pc tem wypownedzeniu się Amerykanów —  pisze 
„Kurier Polski", wychodzący w  Milwaukee —  nie wie­
my. czy sic smucić czy cieszyć mamy z tego, żeśmy nie­
pożądanym: przybyszami.

'Cieszyć nam się wypada, żc nie jesteśmy podatnym 
materiałem do amerykanizacji i ieszczc długo zostanie­
my Polakami, aż z nas siódma skóra zejdzie.

Smucić zaś możemy się chyb;, dlatego, że nie może­
my spodziewać się przyjazdu do Ameryki tylu Polaków, 
ilu chciałoby stam.ąd wyjechać. To jednak może być 
dobrą rzeczą dla Polski, bo nic mogąc tu przyjechać Po­
lacy tamtejsi stworzą pobić tam egzystencję odpowied­
nią i tam może im być tak dobrze, iż ani jedna skóra 
polsKa nie zejdzie.

„Rizaty lachiw i pamw!“
W ubiegłym tygodniu, jak aonosi -,Gaz. Coda.1’ w e Lw o ­

wie, odbył się wiec PSL. ..Piast" w . Kanroncc Strumłłowej- 
Poueł Bryl, w obawie o swe wpb w j w  tym samym dniu 
urządził w iec w ruskim . Domu Narodowym*'.

Na wiec (en zjechał Bryl z osiawiona swa bojówka 
i począł wiecować, grajac swa demagogiczna frazeologia na 
najdzikszycu Instynktach tłumu, składającego się w Iwie.i czę­
ści z chłopów ruskich i żydów.

Dla wyrobienia sobie zdania o nastroju mibliczności na 
iej sali. wystarczy zaznaczyć, że z.ust ruskich chłopów pod­
minowanych demagogia Bryla i Poznańskiego padały Akrzy- 
ki „rizaty lachiw i paniw". (rżnąć łachów i panów I).

Dla charakterystyki nastrojów, w  jakim odbywaią się 
wiece p. Bryla, warto zaznaczyć, że brylowiec i zauszwk 
swego ..duchowego przewódcy*’. Bryla, p. Poznański oświad­
czył w  Kamionce Strumiłowej staroście, że na mającym się 
odbyć wiecu przeciwników politycznych Bryla może się krew 
polać.

I kto wie czy bojówki te nie zakończyłyby wiecu krwawo 
ZJyhy nie to, ż t  ł  miejsca otrzymał od starosty następującą 
odrowiedź: Oświadczenie pana przyjmuję do wiadomości a 
w razie jakichkolwiek ekscesów czynię pana odpowiedzial­
nym, bo widocznie pan będzie aranżerem takiego zakłócania 
spokoju i bezpieczeństwj. publicznego

Takimi to metodami walczy p- Bryl. którego agitacja za- 
dzyu a przybierać rozmiary roboty antypaństwowej. _____

Rekord szybkości w  służbie transportowej.
Jeden z  samolotów służby lotniczej I^ondyn— P aryż  

W zęW iózł wczoraj z Londynu do Paryża platynę warto­
ści 50 tysięcy funtów B e r lin g ó w , Metal ter został na­
dany przez jedien z  banków w  Lonckm C ity o  godz. 11 
przed pot- a o  godz. 2 1 pół popol. zostaf doręczony adte.

Pisma, które podają tę wiaodomość, zauważaja. f t  
jest te  rekord szybkości w  służbie transportowej, 
satowt w  Paryżu,



Berlin, 29 stycznia.
Śmierć głodowa. w dostownem znaczeniu tego sło­

wa, była przed wojną nieznana w  Niemczech. Bywały  
raczej wypadki śmierci z niedostatecznego odżywiania, 
w  którem ciało ulega łatwo różnym chorobom, kończą­
cym się śmiercią.

W  r. 1917 zanotowała statystyka w  Niemczech 49 
wypadków śmierci z powodu złego odżywiania, w  czem 
? wypadki śmierci z głodu. W  r. .1922 i pierwszych !0 
miesiącach roku następnego podają oficjalne źródła 88 
wypadków śmierci.z wycieńczenia, z czego 15 wypad­
ków śmierci z głodu.

Czytając w  różnych gazetach raporty policyjne znaj­
duje takie oto notatki:

„W  Wuerzburgu znaleziono na ulicach zesztywniałe 
z  zimna i głodu dzieci, okryte łachmanami- Z wielkim 
trudem udało sję przywrócić je do życia.“

„W  drodze około 700 dztecł nic je 'nic przed przyj­
ściem rano do szkoiy. NielAóre tylko miały w ustach 
kawałek buraka łub zimny kartofel. Większość nic je 
drugiego śniadania. Codziennie dziec] upadają w szkole 
ł wycieńczenia. Około 900 dzieci przestało chudnie do 
szkoiy z braku pożywienia, odzieży i obuwia. Oględzi­
ny lekarskie wykazały, że na 1200 dzieci w  pewnej szko­
le 285 cierpł na silne skrzywienie kręgosłupa, spuwodo- 
wanem wycieńczeniem skutkiem złego odżywiania.

„W  Hof Turyngji, stwierdzono, że większość dzieci 
ęhodzi w  niesłychaifie brudnej, podartej w  strzępy bie- 
fiźnie, a w zimne jeszcze wiele z nicli chodziło boso. 
Skrzywienie kręgosłupa i suchoty szerzą się tam w za­
straszający sposób.

„W  tyonachjum chorowało w  r. 1912 wśród dzieci 
6 proc. na suchoty, w r. 1923 78 procent.

.,W  Chemnitz na 120 dzieci 708 nie ma własnego 
•óżka.

W  pewnym związku z klęską głodową, a przede- 
wszystkiem w  związku z katastrofalnym brakiem miesz­
kań, szerzy siię Przerażająca demoralizacja i to najwięcej 
wśród dzieci szkolnych.

Głośny był niedawno skandal w jednej ze szkół..,w 
Samem centrum Berlina. Stwierdzono, że 9ł) proc. u- 
czennnic w  wieku od lat 10— 13 obcuje systematycznie

Straszliwa klęska głodowa i demoralizacja w  Niemczech.
Głód cierpią najwięcej dzieci szkolne. — Prostytucja małoletnich.

(Od własnego korespondenta.)
ze swym i chłopięcymi współtowarzyszami tych samych 
lat, przyczem dziewczęta żądają każdorazowo podarun­
ków .yf .Summ k ó  m m i
niędzy i alkoholu.

Według wyjaśnienia ząwezwidTFth PfZe<* leterownl-
ctwó rodziców, właściwych przyczyn w  tern nieslycha- 
nem zwyrodnieniu młodzieży szukać należy w  katastro­
falnym braku mieszkań we wszystkich większych mia­
stach, a najwięcej w  Berlinie. Wobec faktu, że rodziny, 
składające się nieraz z 6— 8 osób mieszkać lnuszą w  
jednym pokoju, nic więc dziwnego, że dzieci są często 
świadkami małżeńskiego pożycia i dlatego też o wiele 
wcześniej zaczynają odczuwać podobną potrzebę.

Wyjaśnienie to rodziców oparte jest na słuszności o 
tyle, że jak wykazują dane statystyczne, w  centrum Ber­
lina 22.800 rodzin rozporządza mieszkaniem, składający..1 
się z jednego pokoju.

Z raportów policyjnych wynika również że wśród nie­
mieckiej młodzieży szkolnej szerzy, się w  przerażający 
sposób złodziejstwo. W  szkole np. wszystko, co nie jest 
przymocowane lub przybite, uiega natychmiastowemu 
rozkradzeniu. W  pewnych wypadkach istnieją nawet po­
rozumienia między uczniami a ich nauczycielami ną punk 
cie wzajemnego tolerowania kradzieży.

Szerzą się również i samobójstwa. Statystyka poli­
cyjna w  Berlinie podaje następujące dane o samobójst­
wach, spowodowanych chęcią ucieczki przed męczarnią 
głodowej śmierci. *

W  okręgu Charlottenburg ną 161 samobójstw, 79 z 
powodu głodu, w  okr. Kreuzbcrg na 169 —  144, tak samo 
w innych dzielnicach. Między samobójcami wymieniają: 
profesora doktora filozofii, generała, literata, artystę

djum mmsta, sobofc, 2 lutegc, jako uzieti M U , Gromniczne 
jest świętem urzędowetn.

— * *  W  sprawie święta M. B. Gromnicznej otrzymujemy 
z parafji następujący komunikat: ..Sobota, dnia 2-go lutego 
jest uroczystością kościelną w  myśl pra\va kościelnego tj., te  
nikt nie jest obowiązany do wysłuchania Mszy św. i wstrzy­
manie się od zakazanych prac służbowych.

Aby jednak ułatwić tym wszystkim, którzy pragną m 
cześć Matki Boskiej być w  kościele, odprawią się w sobotę 
Msze św- w następującym porządku: Pierwsza Msza św. o 
godz. 7, następnie o godz. 8 i 9, a ostatnia, połączona z po­
święceniem gromnic o godz. 10 przed poi..

W  niedzielę nabożeństwo jak zwykle.
Podczas wszystkich nabożeńslw odbywać sie będzie narU 

zwyczajną kolekta na kościół w  Tarpnie, 'tak jak odbyło sięl 
w całej djecezji w e  wszystkich kościołach w myśl rozporzą-J 
dzenia W ładzy Biskupiej, kóra, znając hasze naczwyczaf 
trudne położenie, pragnęła w  ten sposób nam przyjść z po- 
mocą, byśmy przynajmniej maleńką część długów spłacić 
mogli. \\ uembek-

— ^ 5; ^ ^  mają w sobotę zamknięte Jak się do- 
wiadnjemy w sobotę, jako w święto M. B. Gromnicznej lo­
kale fryzjerskie —  jak w  każdą niedzielę —  będą cały dzień 
zamknięte.

— * *  V f ugł(Rżeniu Hurtowni Spółek Spożywców o w y­
płacie 300 praę. J/widendy mylnie podamy że dywidenda 
jest- AV3*pfeco4ą za rok 1923/24, zamiast 1922/23, co zgodni 
jest z uchwala walnego zebrania z dnia 21. 1. 1924 r-

— * *  Wojskowe zawody łyżwiarskie. Dnia 2 lutego b. 
r, na torze łyżwiarskim przy Trynce na wysokości ostatnie­
go przystanku tramwajowego na ulicy Lipowej odbędą się 
wojskowe zaw«dy łyżwiarskie, obejmujące następujący pro­
gram: 1) Jazda szybka 400 mtr. i 800 mtr.; 2) Jazda sztucz­
na: a) luki, b) trójki, c) wężyki. • d) trójki podwójne,
e) j^tlice; 3) Jazda popisowa parami. — Podczas zawodów 
przygrywać będzie orkiestra 64 p. p. Wstęp dla publiczno­
ści bezpłatny. Początek zawodów o godŁ 14 (2 po połi)
W  v-ypadku niepogody zawody nie odbędą 'się. a termin od- 
byęia zostanie ogłoszony w  przeddzień zawodów.

—** „Mit Gott fur Kónig uno Yaterland44. Na kosza­
rach 16 pułku artylerii polnej przy ulicy Lipowej odno- 

, . wiono w tych dniach niezbyt estetyczny szyld bialo-
malarza i bardzo w lel^wdów, ^oraz par njałżenskich w j czerwony pułku, zniekształcający zresztą architektonicz-
podeszłym wieku.

Wobec tej straszliwej nędzy głodowej i demoralizacji 
powszechnej w  Niemczech, jaskrawo odbija się fakt. iż 
setki, a nawet tysiące Niemców bawią się w  rozrzutny 
sposób zagramcą. W  Sz,wajcarji np. niemieccy „nuwo- 
risze“ (,raffke“) wydaj’ą olbrzymie sumy na rozkoszny 
pobyt letniskowy, zapormnając, że tysiące dzieci niemiec­
kich w kraju ginie z głodu.

W  „państwie bojaźni bożej" coś sic stanowczo psu­
je!.i —

Z  ruchu Chrzęść. Dem.
CHOJNICE. Tutejszy „Dziennik Pomorski’4 (nr. 44 z dn. 

17. I. 1924) pisze co następuje: „W e wtorek miał się odbyć 
wiec Chrześcijańskiej Demokracji, zapowiedziany na 10 dni 
przedtem na który sala w hotelu centralnym była już zamó­
wiona. Prawie w ostatniej chwili zaskoczyła nas wiecem Na- 
rodoWa Partia Robotników i sale odbiła, wyzyskawszy to, 
te  sala nie była jeszcze przez Chrześcijańską Demokrację za­
płacona Gospodarz p- Żelazny winy tu nie ponosi, ix> ludzi 
I stosunków nie znając wziął pieniądze na salę pod pożarem, 
te  pochodzą od Chrześcijańskiej Demokracji. Tego postępo­
wania ze strony N. P. R. pochwalić me możemy i tylko przez 
wzgląd na sprawę i zgodę wspólną nie będziemy go ostrzej, 
piętnowali Kto pragnie zgody i dobrych wzajemnych stosun­
ków, niech ich sam nie narusza. Podbijanie sali nie uchodzi, 
bd gdyby tu było doszło do awantury, ktoby za nią odpowie­
dział? Nie odgrzewajcie Panowie warcholstwa, bo dobrze 
wiecie, że ono do niczego nie doprowadza. Będzie Wam to 
nieprzyjemne, co piszetny, ale zasłużyliście na to.

Wiec zresztą się udaj, bo oczywiście, inaczej być nie mo­
gło, bo byli ci od Chrześcijańskiej Demokracji i od Nar. Partji 
Robotników. Sala była w ięc szczelnie wypełrfona i z powo­
du karności, do której się dzięki Bogu przyzwyczajamv, pano­
wał spokój. Przemawiał poseł Reder. Piętnował poprzednie 
rządy i ze stanowiska Narodowej Partj; Robotników mówił 
lieżle, nawet lepiej i poważniej aniżeli w swych poprzednich 
przemówieniach ,Dyskuśja była dość ożywiona, tak że wiec 
'rw ał do 11 godzny. Z Chrześcijańskiej Demokracji był tu 
joseł p. Nowicki. Spodziewać się rlależy, że Chiześcijańska 
Demokracja konfuzje. która ją spotkała, wkrótce zetrze no­
wym wiecem, a niech z zapłatą nie czeka do ostatniej chwili, 
oo co prawda, to przy dzisiejszych czasach ten w ygryw a, 
kto zarąz p eniądze kładzie na stół".

Dcm. Chrzęść, oczywiście' z donownem zamówieniem i 
zwołaniem wiecu nie zwlekała i już w  niedzielę, dn- 27 bm.
zaraz po nabożeństwie zaległy tłumy wielką salę hotelu cen­
tralnego. Mądry (o czem mówi same nazwisko!) p. Klugmann 
wprawdzie starał się powtórzyć swój manewr odbijania sali, 
ale właściciel hotelu p. Żelazny, poznawszy się na swych
Ptaszkach, nie wpadł w pułapkę.

Wiecem, który rozpoczął się śpiewem hymnu narodowego, 
kierowa! crezes koła nrejscowego Cijrześc. Dem., R. Twar- 
Jowskt. W  dwugodzinnym referacie, którego wysłuchali ze­
brani /, wielkicfn zainteresowaniem przyjmując najważniejsze 
aunkty, najmocniejsze wy wody, jak też całość przemówienia 
Tenetycznemi oklaskami, przedstawił poseł Alb. Nowicki za^ 
biegi, *załcty i zasługi poprzedniego rządu, omówił szeroko 
destrukcyjną robotę opozycji w  Sejmie i w kraju, omówił ge­
nezę ostatniego przesilenia rządowego, a w  szczególności 
wskazał na role. jaką przy tej sposobności odegrał klub par- 
'amentarny Dem- Chrzcśc:, zdat sprawozdanie z ostatnich 
prac sejmowych i zobrazował pracę i plany obecnego rządu.

W  dyskusji zabierali glos od obecnych na sali przedstawi- 
Jieli fnnych partii pp. Gibas, Saldot i Filipiak, którzy niczem 
nic oponowali, nie kwestionowali żadnego z twierdzeń refe­
renta, owszem dawali mu rację co do jego wywodów , szerzej 
tylko omawiając niektóre mniej ważne szczegóły oraz prosząc 
» niejedne wyjaśnienia. Po końcowcm przemówieniu posła 
Nowickiego i prezesa Twardowskiego zamknięto wzorowy, 
wszystkich zadawalający wiec odśpiewaniem Roty.

SĘPÓLNO. W  środę, dnia 16 bm. odbył się tu na sali 
„Polonji*' wiec Chrzcśc. Dcm., na Który przybyli tuełyJko lud­
ność miejscowa, lecz także obywatele z powiatu- Jędrny re­
ferat o położeniu politycznem wygłosił nasz poseł Alb. No­
wicki. Przewodniczył prez. powiatowy p. Bruski z Sępólna.

Wiadomości bieżące.
Kalendarz* Piątek Ignacego b. i m. Wschód słońca 
7.46 zachód 4.42. Wschód księżyca 4',1D, zachód 1,6.

A.
Encyklika Ojca iw. do bisknpkw frmne.

Ojciec święty wydał encyklikę do biskupów francuskich 
polecając im, aby podległe im duchowieństwo francuskie przy '| 
stąpiło narazie tytułem próby do zakładania stowarzyszeń re­
ligijnych, w  myśl zasad statutu ogłoszonego przez rząd 
francuski w  „Temps" z 26. 9. 1923.

Odroczenie rokowań poNio-gdańskich 
w sprawie kolejnictwa.

Gdańsk, 30. 1. (AW -) Rokowania poisko-gdańsfcle 
W  sprawie siedziby polskiej dyrekcji kolejowej zostały 
odroczone do 6-go lutego. Odroczenie spowodowane zo 
d a ło  koniecznścią opracowania przygotowanego mater-

— Pożar w mieszkaniu i Śmierć dwojga dzieci w  Pt”  
mieniach. Ogień wybuchł w  domu nr. 3 przy ul. Książęcej w  
czwartek w południe. Powstał on w  mieszkpnlg. w które n 
zapaliły sie meble Przyczyna pożaru dqiąd jeszcze nie u 
stalona. Ogień szybko ugasiła Straż Ogniowa, nie odbyło sb 
iednak bez nieszczęścia. Wśród kłębów dymu zginęło bo 
w :cm dwoje dzieci, należące do właściciela mieszkania u 
Konkcla, kolejarza. Dzieci były zamknięte w  mieszkaniu 
nikt z sąsiadów ąie zauważył na czas ognia, ani nie usłysz < 
krzyku duszących się w  dymie dzieci. Przybyły niedługo te 
karz dr. Oszwaldowski pomimo zabiegów ratunkowych 
stwierdził śmierć tych nieletnich ofiar wypadku.

— * *  Wyjaśnienie. Wobec licznych zapytywań w spra­
wie ogłoszonego wczoraj przez nas kursu franka waloryza­
cyjnego komunikujemy iż podajemy kurs ustalony przez mi­
nistra skarbu, przysłany nam przez Polską Agencje Telegra­
ficzną (PAT .) i Ajencję Wschodnią (A. W .)

— * *  TEATR MIEJSKI. Dziś, w e  czwartek," wieczorem 
o godz. 8 premjcra jednei z najlepszych sztuk Molnara p. t. 
„DJABEŁ4’. — Molnar, jako autor ;na już tnarke wyrobioną 
w świecie teatralnym, to też utwory jego cieszą się wszę­
dzie niebywalem powodzeniem. Autor ujawnia w  ,.Djable’ ‘ 
wszystkie zalety kunsztu scenicznego, płynnie prowadzi 
dyalog, świetnie charakteryzuje postacie z sfer inteligencji 
dodając w  misc en scenę dużo finezji, roli zaś tytułowej de- 
moniczności i pewności osiągnięcia tego co tylko serce zapra­
gnie. Premiera zapowiada sie bardzo ciekawie, rolę tytuło­
w a kreować bedzie doskonały interpretator p. Dąbrowski, 
który kreacje tę zalicza do. najlepszych z swego bogatego re­
pertuaru. W  innych rolach wystąpi p, Turońska. Kostecka, 
Łaniewska, Strycki, Kaszyn, Szczerbowski i inni.

W p i ą t e k  do poł. o godz. 4 przedstawienie szkolne dla 
młodzieży „M AZEPA". Tragedia w  5 aktach J. Słowackie­
go.

YV s o b o t ę  wieczorem o godz. 7  % „DJABEŁ " Mohiara.
W  n i e d z i e l e  wieczorem ,.N!TOUCHE’\ operetka Her- 

ve ‘go.
W  przygotowaniu „Figle wiosenne", operćtka w  3 aktach 

J. Straus‘a- Dyrekcja czyni starania, aby dzieło to muzycz­
ne wystawić z nalcżytem pietyzmem dla wielkiego kompozy­
tora, to też partjc główne śpiewać będą pp. Woskowska, 
Olańska, Lubicz, dyr. Lange, Kopczyński —  Orkiestra po­
większona pod batutą p, Franka. Chór Urzędników Izby 
Skarbowej. —  Nowe dekoracje pędzla p. Bożuchowskiego. 
Pr wn jera w  czwartek, dnrg 7 lutego- —  Sprzedaż biletów u 
p. Wawrzyniaka, ul. Lipowa 3.

— **  Zabawi karnawałowa „Sokołów’* rok rocznie ścią­
ga szerokie koła obywatelskie a to ze względu na obfity, 
urozmaicony program i doborowe towarzystwo- Spodzie­
wać sie zatem należy, że i w dniu 2 lutego, sokolej tradycji 
karnawałowej stanie się zadość, że wszyscy, którym cele tej 
organizacji nie są oboiętne, pośpieszą na zabawę karnawało-

ny wygląd gmachu. Usunięcie tymczasowe szyldu uja­
wniało tajemnicę, którą pokrywa godło. Oto pod tern 
godłem kryje się od czterech lat napis wryty w cegle: 
.Mit Gott fur Kónig und Vatbr!and“- Wolno sie zapytać, 

czy dla pietyzmu zachowuje' się ten napis, oburzający \> 
dniach .odsłonięcia tajemnicy" przechodniów?

* *  Zebranie Cecbu rzeźnickiego w  Grudziądzu- \V dniu 
23 stycznia br- odbyło się kwartalne zebranie Cechu izeźnic- 
kiego pod przewodnictwem cechnrstrza Zwolińskiego. Po od­
czytaniu sprawozdań, uczczono pamięć zmarłych członków 
przez powstanie z miejsc.

Następnie doKonano przyjęcia nowicjuszów, ora* w yzw o­
lenia uczni, między któryłhi znajdowała sie jedna kobiera,, 
która prawdopodobnie jako pierwsza z kobiet w Polsce zdała 
egzamin czeladniczy z nadzwyczaj dobrym rezultatem. Do- , 
konywuje ona doskonale uboju bydła wszelkiego zrodaju.

Po załatwieniu spraw bieżących postanowiono na wnio­
sek przewodniczącego Zwolińskiego odstąpić od ustalenia cen 
ua mięso.

— * *  Dokument niemieckiej prowokacji. Hurtownia Spó­
łek Spożywców  w  Poznaniu zwróciła sie w  celach Informa­
cyjnych do niemieckiej firmy „Kathreinera" w HaitJbnrfu, n# 
co otrzymała taką odpowiedź;

„W ir sind eine deutsche Firpta undóehnen es ab mit
einer polnischen Firma z u arbeiten. da unser la ier-
laudsgefUhl das nicht zulasst".

(Jejtelm y niemiecką firmą i nasze poczucie patrjotycaw 
zabrania nam współpracować z polskiemi firmami.44)

Od|X>wiedź powyższa jest wyraźnym dowodem, na to Jak 
wrogie i nieprzejednane stanowisko zajmuje handel niemiec­
ki w  stosunku do polskiego. Inaczej jest u nas! Zamiast boj­
kotu wyrobów niemieckich, szczególnie tych których pro­
dukcje mamy u siebie w  kraju, faworyzujemy przetwory 
przemysłu niemieckiego jak np. „Kathreinera*4 kawę słodo­
wą, „Urbin". „Erdal". pasty na obuwie i herbaty niemieckie 
. Teckanne" itp., mimo że jakościowo niejednokrotnie nie do- 
równują one wyrobom naszym i sa od nich droższe.

Fakt, który podajemy do wiadomości publicznej, winien 
nas pobudz*ć do stosowania innej niż dotąd polityki w zglę­
dem firm niemieckich wmgólę a w szczególności tych, które 
W podobny sjx>sób nas traktują

Nasza polityka handlowa z Niemcami musi oprzeć sic nie­
wzruszenie na zasadzie wzajemności świadczeń, a nie jak 
dotąd na tkliwości uczttć. Nakazuje nam to nasz patriotycz­
ny obowiązek i sami Niemcy przez wyżej wymieniony doku­
ment tego nas uczą.

— Podrożenie wizy emgiracyjncj. Dla emigrantów, 
udających się drogą morską przez Gdańsk Wydział Emigra­
cyjny przy ministerstwie Opieki Społ. podniósł opłatę do 1P 
milionów mk.

(■$■) Nadzwyczajny program daje od dzisiaj kino „Orzeł4 
albowiem wyśw ietl*- dwa sensacyjne filmy po 6 aktów, a 
mianowicie .Tajemniczy Chińczyk" i amerykański d r a m a t  
„Kradzież platyny'’ . —  Ciekawy program varietowy.

Ruch towarzystw.
-r-(rt.) Tow. Czytelni dlg kobiet. Walne zebranie TouK 

Czytelni dta kobiet odbędzie sie w ponicdz;atek, dn. 4 bm. o 
godz. 7 wieczorem w  auli gimnazjum mat. przyr. przv ul 
Siehkiewicza (obok poczty). Na -porządku obrad m. in. spra­
wozdanie Zarządu z działalności całorocznej. Wybór no­
wego zarzadu. Upraszamy o jaknajliczniejszy udział członkiń 
goście mile w idziani ZARZĄD.

I

Z Pomorza.
— * *  CHEŁMNO. (Z Wydziału Powiatowego). Wydział

powiatowy uchwalił urządzić wiece informacyjne w sprawie 
elektryfikacji miasta i powiatu 3 lutego w Chełmnie. 10 w  L i­
sewie, 17 w Utrsfawiu. Na inwalidów wojsk polsk. i ich dzie­
ci Wydział uchwalił snbwencję 50 miljonów. tak samo na kursy 
dokszatcające nauczycieli, na fundusz naukowo - oświatowy 
kresów zachodnich 200 milionów.

(Złodziejstwo przyczyną przerwy w ruchu telefonicznym). 
W  dniu 22 bm- wykradziono z Unii telefonicznej na przestrzeni 
Ostromecko - Chełmno należącej do Administracji W isły oko­
ło 600 m. b. drutu telefonicznego wskutek czego nastąpiła 
czasowa przerwa w  komunikacji, która wobec rozpoczecif 

| akcji łamania lodów na Wiśle pomorskiej dała się dotkliwi*
1 odczuć.

W  razie wysokiej wody i pochodu lodów na Wiśle takf) 
przerwa l-injl telefonicznej mogłaby spowodować nieobliczalne 

wą, majacą sie odbyć już od godz. 9 w sali p. Migodzińskiego. I straty w  życiu i mieniu ludności przybrzeżnej. To też spraw 
— Zaopatrzy* się w  zaproszenia można u prezesa drh. S«- I eów kradzieży powinna spotkać jak najsurowsza kara. 
mollńskiego lub drh. C. Powałowskiego, Toruńska 4. | (Dowcipni złodzieje). W pobliskim Brzoskowie wykradł

—* *  Sobota śwlct«m urzędowym. Jak nam donosi Prezy4- 1 nicwyśledzeni dotąd złodzieje gospodarzowi Podgórskiemu i
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•Wieprze wagi 5 centnarów. W  nocy rozebrali tylna ścianę 
chlewa, zabili na miejscu wieprze, oczyścili je i zostawiwszy 
gospodarzowi odciete dwa ogony, ponieśli ukradzione w ie­
prze do sieb;c.

— * *  TORUŃ. (Z pomysłowości złodziejskiej). Jedno z 
prowincjonalnych pism na Pomorzu przynosi z Torunia na­
stępujący wiadomość: „Kilku złodzieji wmieszało się przed 
klka dniami w państwowej kasie pożyczkowej pomiędzy pu­
bliczność i rozsiali po lokalu proszek na kichanie. Wszyscy za­
częli oczywiście kichać, a najbardziej kasjer, który w  końcu 
tak się zakichał, żc musiał ze swym nosem odejść na chw'lć 
aa stronę. Złodziejom o to widocznie chudzito, iw ndy kasjer 
wrócił, brakowało już na stole 80» milionów i złodzieji*’.

— * *  LUBAWA. (Skargi ludności). Mieszkańcy Lubawy 
1 okolicy żalą się na pewne niedogodności w  płaceniu podat­
ków- Z podatkami musza oni jeździć do Nuwegomiasta, co 
jest połączone z ogromnemi wydatkami i stratą czasu. Z tego 
włęc powodu mieszkańcy Lubawy i okolicy domagają sic i to 
zupełnie słusznie, aby Izba Skarb, w Nowenrmleście otwo­
rzyła HIję w  Lubawie, choćby pod postac!ą jednego urzędnika 
przy Magistracie, króryby od podatników odbierał pieniądze 
ł odsyłaj następnie do centrali

—* *  PELPLIN. (Ech* morderstwa w Khmówka). Jak 
się dowiadujemy, morderstwa w Klonówku robotnik b. jen:ec 
M leczor nie dokonał z zazdrość! lecz w  celach rabunkowych. 
Za tern przemawia bądź co bądź ta okoliczność, te  W. i<anor- 
źdowanemu Skowronowi zabrał buty oraz z dotnu przez o- 
statniego' zamieszkałego najlepszą odzież. Po  zaaresztowaniu 
morderea nie okazywał najmn ejszego wzruszenia ni żalu. 
Ofiara, z powodu dość grubego lodu znajduje się jeszcze 
zawsze w  nurtach rzeki.

—* *  TCZEW. (Dziwne spotkanie). Jak donosi „Dziennik 
Starogardzki’* przed kilku dniami widziano w Tczewie mor­
dercę śp. redaktora Marchlewskiego w  osobie Trzebiatow­
skiego. Podobno w  tym wypadku nie zachodzi żądna pomyłka 
gdyż Trzebiatowskiego wldz’ała nie jedna, lecz kilka osób, 
które go dokładnie poznały. Wobec tego panuje powszechne 
zdziwienie, dlaczego morderca ten znajduje się na wolnej 
stopie.

(Katastrofa na dworcu). Na dworcu wskutek olbrzymiej 
masy śniegu załamał się dach ochronny na peronie toiu 
Qdańsk—■Chojnice. - ■ t

*
-  **GDAŃSK. (Klęska drożyzny I bezrobocia)- Wobec 

Wzrastających ustawicznie mimo stabilizacji guldena cen na 
wszystkie artykuły pierwszej I drugiej potrzeby —  duje się 
zauważyć wśród ludności gdańskiej znowu w ielk!e niezado­
wolenie. Słychać ustawiczne skargi, że sćnat gdański absolu­
tnie nie troszczy sie o ludność, i idzie na rękę li tylko paska- 
rzy i henwiarzy- Skargi ludności są tern bardziej zrozumiałe, 
że metylko bezrobocie wzrasta, ale tak samo zarobki maleją, 
i nie są ntrzymane w  żadnym stosunku do wzrastającej dro­
żyzny.

— **  PRUSZCZ. (Straszny wypadek). W  dniu wczoraj­
szym zawezwano w  Pruszczu ochotniczą straż pożarną do 
mieszkania robotnika Kijewskiego, gdzie skutkiem chwilowe] 
nieuwagi dwoje dzieci zbliżyło się do pieca żelaznego i padto 
pastwą płomieni Jedno z nich znaleziono już zupełnie zw ę­
glone —  a drugie bardzo silnie poparzone — jest jednak na­
dzieja utrzymania dziecka przy życiu /

—* *  SOPOT. (Brutalna napaść na Polaków). W  niedzielę 
27 bm. dwóch Polaków przechodzących ulica Północną (Nord- 
strasse) w Sopotach stało się przedmiotem napaści ze strony 
grupy podchmurzonych nosiciel: idcT wszechniemieckiej. któ­
rzy z okrzykami Verfluchte Polen, raus von hier itp. próbo­
wali wszcząć bójkę i tylko taktownej i energicznej postawie 
lapadnięłych zawdzięczać należy, że do ekscesów nie doszło 
Podkreślić należy , że w chw li tej, nie było policjanta na zwy- 

• kłem stanowisku koło kasyna i te powiadomiony o wypadku 
policjant posterunku, znajdującego się wewnątrz Kurhauzu 
zjawi) się po tak długich przygotowaniach, że sprawców a- 
wantury oczywiście już nie odnaleziono.

Z całej Polski
—* *  WŁOCŁAWEK. (Niesłychane sprzeda w czy kostwo).

Niebywały w tej okolicy wypadek sprzedawczykostwa połą­
czonego z olbrzymią lichwa miał miejsce w  Włocławku. P. 
Zenon Postolski i p. Bohusz nabyli \ye Włocławku dn a 12 gru 
dnia 1923 r., jak donosi „Sł- Pom.“  od p. Lewlńśkiego posesję 
za sumę 5 i pół miljarda mkp., z której to sumy gotówką dali 
półtora miljarda, na resztę zaś wystawili weksle, płatne w  
marcu roku bież. bez waloryzacji. Nabytą pososję 
panowie ci po kilku tygodniach, mianowicie dnia 9 bm. sprze­
dali znanemu we Włocławku spekulantowi. Żydowi Ehren- 
reichowi ze sumę aź 20 miljardów mkf>.

Dalej ci sami pp. Zenon Postcilski i Bohusz w  dniu 21 
listopada^ 1923 r. nabyli od P. S. Czarneckiego plac przy ul. 
W olności 5, za cenę 275 miljonów rrik. a zaraz na drug' dzień 
bo dnia 22 listopada, sprzedali plac ten żydowi Motelowi 
Czarkobrodzie, za 600 milj. mkp.

Wymieniony w yżej d . Z. Postolski, który jest synem b. 
posła na Sejm z ramienia Mubu NPR- posiada we Włocławku 
sklep kolonialny, w którfm trzyma kasjerkę żydówkę. -

Wspomniani obaj zacni obywatele, jak widać, wzięli so­
bie za zadanie wykupywanie posiadłości z rąk polskich ce­
lem oddania ich żydom.

Sądzić należy, że społeczeństwo polskie zdobędzie się na 
takie potraktowanie tyd i panów na jakie zasługują.

— **  LÓDŻ. (Uwolnienie dziennikarza łódzkiego). W  
związku z wiadomością o aresztowaniu współpracownika 
„Głosu Polskiego*’, p. Poznańskiego, która to wiadomość w y ­
wołała w prasie miejscowej wielką niespodziankę, „Knrjer 
Poranny*’ dowiaduje się, Że p. Poznański został obecnie uwol­
niony: aresztowanie jego było następstwem przykrego nie­
porozumienia.

(Olbrzymi pożar w Lodzi). Onegdaj wybuchł w  Łodzi 
wielki pożar przy ul. Rozwadowskiej, który w yw oła ł w mie­
ście duże zaniepokojenie. Pożar w  mgnieniu oka ogarnął całe 
trzecie piętro 4-piętrowego dotnu mieszkaniowego wskutek 
czego 4-te piętro zostało zupełnie odcięte. Na ratunek pospie­
szyły wszystkie oddziały ochotniczej straży pożarnej w Lodzi 
Cała akcja zmierzała przedewszystkiem w kierunku uratowa­
nia mieszkańców 4-go piętra, z których dwóch zaledwie do­
znało poparzenia, dwóch strażaków natomiast, którzy z boha­
terską odwagą spieszyli na ratunek nieszczęśliwych lokatorów 
tostało śmiertelnie poparzonych.

(Zniżka cen artykułów spożywczych.) Z urzędowych 
statystycznych źródeł donoszą nam, że od kilku dni zaobser­
wowano na rynku tak hurtownym jak i detaliczn. artykułów 
spożywczych i pierwszej potrzeby ogólną tendencję zniż­
kową,

— *  WARSZAWA. (Znalezione granaty I pocisk armatni).
W  stercie śuiegu przed domem przy ul- Pawiej znaleziono 
Jwa granaty ręczne, które zabrano do komisariatu, a następnie 
przekazano do Szkoły zbrojmistrzów w  Cytadeli.

W  korytarzu piwnicznym przy ul. Dzielnej policjant zna- 
tu ł stary poęisk armatni kaliber 75 milimetrowy, który ró­
wnież oddano władzom ^ojskowydh

(Odszkodowanie za zranienie P izy  wybuchu bomby). Za­
rząd tramwajów przyznał doraźną zapomogę w  kwocie :200 
miljonów mkp. nauczycielce p. Zakrzewskiej, która podczas 
wybuchu bomby, rzuconej pod tramwaj na Woli w czasie 
st.ajku tramwajarzy została tak dotkliwie zranioną, że ma 
rękę bezwładną.

—*  ZAKOPANE. (Zamknięcie sanatorium dr-a Dłuskiego).
Z Zakopanego donoszą, że sanatorium dla piersiowo cho­

rych (dawniej d-rów Dłuskich) będzie z dniem 1 kwietnia za­
mknięte. Sanatorium to ponoś ło w ostatnich czasach deficyty, 
których zarząd nie jest w  stanie nadal ponosić.

Z całego świata
—  Dar Papieża na cele liturgiczne w  Niemczech. Papież 

przekazał Niemcom sumę 1200 000 lirów w  gotówce, 50000 
metrów materj; na szaty kościelne i zapas olejów do celów 
liturgicznych.

—  Śledztwo w  sprawie zamachu na generała Seckta przy­
brało nieoczekiwany zwrot. Onegdaj aresztowała policja zna­
nego przewodniczącego związku wszechnieinieckiego, radcę 
sprawiedliwości Grassa. Aresztowanie Grassa nastąpiło na 
podstawie obciążającego go materjału, który dostał się w  ręce 
policji.

—  W  sprawie nazwy Plotrogrodu. Postanowienie sowietu 
petersburskiego w sprawie nazwy Piotrogrodu na Lenin gród 
wymaga zatwierdzenia przez Sownarkom co —  jak przy­
puszczają w Moskwie — nie nastąpi.

— Burza morska pochłania 20 istnień ludzkich. Szalona 
burza, która się zerwała u zachodnich brzegów Norwegji, za­
topiła cały szereg łodzi rybackich. Dwudziestu rybaków u- 
tonęło.

—  Miijoner umirt z głodu. W  szpitalu ,,Believue’* w  New 
Yorku umarł żebrak. W  jego nędznycn łachmanach znaleziono 
tylko niklowy zegarek i 12 dolarów. Ale po jego śmierci zau­
ważono na szyi brudny woreczek, w którym było 5 książę 
czek czekowych efraz różne wartościowe papiery, na ogólną 
sumę dwuch miljonów dolarów  Najbliżsi krewni nędzarza- 
mllionera, brat i siostra ze zdumieniem dowiedzieli się o tak 
znacznej fortunie, jctóra niespodzianie na nich spadla.

—  Serum przeciwko śpiączce. W Lonaon Hospital wyna­
leziono serum przeciwko śpiączce. Wynalazku dokonał lekarz 
niemiecki. Doświadczenia nad 100 chorymi daty niezwykle po­
myślne wyniki.

—  Trzęsienie ziemi w  Peru. Onegdal odczuto w miej­
scowości Lima trzęsienie ziemi, które zniszczyło kilka bu­
dynków-

X Najstarszy dziennikarz. Dnia 19 stycznia zmarł w  
Chateau des Granges, pod miasteczkiem Evry Petit Bourg. 
najstarszy we Francji a bodaj i na całyn: świecie, dziennikarz 
Amaole- Maiiie St. P r :x, przeżywszy 103 lata.

Urodzony w  1821 r., byl przez długie lata współpraco­
wnikiem paryskiego „Petit Journata'* a niemal do ostatnićh j 
chwil życia dostarczał artykułów pisemku prowincjonalnemu 
„Abeilie de Seine et 0 :se‘\ Przez lat 40 piastował też stano­
wisko radcy- miejskiego w  miasteczku, pod którein zamieszkał.

X  Małżeństwo liiputów- Temi dniami w kościele Kar­
melitów w Madrycie odbył się ślub ooddanego niemieckiego, 
mężczyzny 34-letniego z młodą kobietą, równą mn wiekiem. 
Młody małżonek ma 90 cm. wysokości, a żona lego jest o 10 
cm. niższa. Oboje pracują w  cyrku. Przed ślubem pan młody, 
który byl wyznania protcstanck'ego, przeszedł na katolicyzm.

X  Majątek, który spadł z nieba. Woźny z francuskiego 
ministerjum oświaty, Marceli Courtieu, nie spodziewał sie. że 
z chwilą, gdy przypadkowo pozna się z wdowa Cassetti. w ła­
ścicielką hotelń w  Paryżu stanie sie milionerem. W dcwa 
ta, z którą- zapoznał się przed 20 laty zrobiła obecnie testa­
ment, zapisułąc owemu woźnemu 3 miliony franków, pod 
warunkiem, że po śmierci przewiezie iei /włoki do ojczyzny 
jej nieboszczyka męża i Mussolimego-

Sprawy wojłhowe.
W  sprawie djet podróżnych przy wojsku

otrzymujemy z Rejonu lntendentury w Grudziądzu następu­
jące pismo: „W  numerze 21 .Głosu Pomorskiego*’ w  arty­
kule „Sprawy wojskowe** pod tytułem „Wysokość Jjet po­
dróżnych przy wojsku*’ ukazała się wzmianka, że o ile oficer 
został odkomenderowany z oddziału na czas dłuższy dosta­
je djety wyższe, a m anowicie kawaler o 25 proc., żonaty o 
50 proc- Informacja powyższa jest nieścisła, albowiem w  
myśl istniejących rozkazów, w razie dłuższego odkomende­
rowania wojskowego z oddziału otrzymuje żonaty 50 proc., 
kawaler zaś 25 proc. djet podróżnych tj. djetę niższą".

Zamieszczając niniejsze wyjaśnienie zaznaczamy jedno­
cześn i, iż pawyższą notatkę zamieściliśmy na odpowiedzial­
ność warszawskiego biura informacyjnego ,,Varsovia4’. 

Poprawa wyżywienia wojska.
Została obecnie podwyższona racja żywnościowa dla sze­

regowych niezawodowych, otrzymujących wyżyw ianie z 
, kotła", jak również dostających, ze względu na służbę, 
ekwiwalent w  postaci wypłacanego w  gotówce „strawnego*. 
Racja dzienna została in anowicie powiększona o 150 gr chle- 
ba, 10 gr. tłuszczu i 200 gr. jarzyny świeże], lub ziemniaków. 
Podwyższenie strawnego dotyczy zarov.no zapłaty za gotą- 
cą jak i zimną strawę- — Rozporządzenie powyższe obo­
wiązuje wstecz od dn. 1 styczna br*

Uruchomienie kursu dezynfektorów wojskowych.
Woebc dotkliwego btaku s'l fachowych przy obsłudze a- 

paratów dezynfekcyjnych i urządzeń dezynfekcyjne - kąpielo­
wych w  garnizonach Okręgu Korpusu Warszawskiego z dniem 
3 lutego br. zostaje utworzony w  I baonie sanitarnym (War- 

szawa-Powązki) 4-tygodniowy kurs dezinfektorów, celem 
wyszkolenia niezbędnego personelu- Kurs ten umożliwi urucho­
mienie urządzeń dezynfełccyjno - kąpielowych, tak potrzeb­
nych dla hygieny wojsk., które obecnie stoją nieczynne. i 

Ochrona sanitarna w wojsku.
Ponieważ stwierdzono, że chorzy wenerycznie żołnierze 

zgłaszają się zbyt późno do stacyj zapobiegawczych w celu 
odkażania lub w znacznym procencie nie poddają s'ę w  tych 
stacjach odkażaniom — w myśl przepisów sanitarnych podle­
gają karom dyscyplinarnym. Kary te. na wniosek lekarza Od­
działowego wymierzane są po powrocie chorych ze szpitala, 
o Ue szeregowy nie zg łos i się w e  właściwym czasie na odka­
żenie f przez co popadł w chorobę, zależnie od okoliczności 
jak najsurowsze. Równocześnie pozbawia się go prawa do 
przepustek I urlopów na przeciąg kilku miesięcy.

Oficerskie i urzędnicze zaliczki zwrotne.
W  porozumieniu z Prezydium Rady Ministrów i Mini­

sterstwem Skarbu — M- S. Wojsk, wydało rozporządzenie 
wykonawcze w  przedmiocie udzielania oiicerom i szeregowym 
zawodowym bezprocentowych zaliczek na uposażenie. We- 1 
dług tego rozporządzenia zal czka taka może być udzielona 
w wyjątkowym wypadku na pokrycie nadzwyczajnych wyda­
tków. które z płacy miesięcznej nie mogą być pokryte np. z 
powodu choroby lub śmierci członka rodziny. Zaliczka nie 
maże przekraczać jednomiesięcznego uposażenia, wyjątkowo 
dwwUwwlpmm ui —  spłaty następują ratami w 6 lub 12 mle- •

siącach. Urzędnik wojskowy może otrzymać taką zaliczkę o 
ile jest zakwalifikowany na zawodowego oficera. Z reguły za­
liczka udzielana być może 1 raz do roku kalendarzowego. 
Władza uprawnioną do udzielania faliezek zwrottnych w o j­
skowym podbgłotn bezpośrednio M S. Wojsk, jest Dep. VII 
Intenaentury M- S. Wojsk., podległym D. O. K. —  Dowódca 
Okręgu Korpusu, zaś w  marynarce woj. — • Kierownictwo 
Marynarki Woj.

W sprawi polskiego słownictwa
i e c M  [ H e p -

Popularną jest u nas myśl oczyszczenia naszej mowy od 
obcych naleciałości i iiasło „M ów  poprawnie!”  rozbrzmiewa 
w Polsce- Niestety nie doszło ono wcale do dziedziny nazw 
technicznych. Tutaj panują zwykle dziwacznie spolonizowa­
ne i przekręcone nazwy mem^eekie. W  dodatkn zaś są uży­
wane na obszarze Polski najróżniejsze nazwy na oznaczenie 
tych samych czynności i narzędzi; utrudnia to wysoce wza­
jemne porozumienie i współpracę, co do potrzeby której chy­
ba nikt nie wątpi

Zaradzić złemu, można za pomocą szerokie,* propagandy 
polskiego słownictwa technicznego- Prace nad polskieir słow­
nictwem tecbnicznem rozpoczęte zostały jeszcze przed wojną, 
obecnie zaś zaszły tak daleko, że posiadamy jut słowniki 
techniczne, dotyczące prawie wszystkico dziedzin techniki. 
Przytaczamy poniżej spis polskich słowników technicznych: 

Inż. K. Śtadtmuller: Słownik techniczny, część niemiecko- 
polska. Tom 1 A --K , Warszawa 1923 SfowniK ten obejmuje 
różne działy techn'ki. Za parę miesięcy wyjdzie tom II. —  

Inż. K. Śtadtmuller: Słownik kolejowy, Kraków 1919.
Inż. K. Stadtmilller: Niemiecko-polski słownik lotniczy 

Lw ów — Warszawa 1921-
Słownik techniczny francusko-polski i polsko-francuska, 

Aeronautyka. Poznań 1919.
Profesor Duchowlcz: Słowniczek chemiczny niemiecko-

polski, Bydgoszcz 1920.
Słownik stolarski. Warszawa 1919. »
Inż. T. Żerański: Słownik elektrotechniczny Lw ów -W ar- 

szawa 1921. w
Prof. St- Odrowąż Wysocki: Terminy elektrotechniczne,

przyjęte jako obowiązujące ogół elektrotechników polskich na 
nadzwyczajnym zjeździe techników w  1917 r„  na pierwszym 
zjeździć elektrotechników w  1919 r. i na drugim zjeździe elek­
trotechników w  1921 r. Warszawa 1922.

Słownictwo Elektrotechniki teoretycznej, opracowane 
przez Komisję Słowniczą przy kole elektrotechników. W ar­
szawa 1918.

Prof. St- Odrowąż Wysocki. Opisowy słownik elektro­
techniczny ze skorowidzem, niemiecko-polskim. Warsza­
wa 1917.

Dr. Henryk Mikolasch i Józef Swjjkowski: Polskie słow­
nictwo telegraf czne. Lw ów  1910.

Władysław Różański i Leon Łoziński: Słownik polsko- 
niemiecki i niemiecko-polski wyrazów  technicznych z mate­
matyki (program szkoły średniej). Warszawą 1920,

Inż. górn Feliks Piestrak: Niemiecko-polski słownik gór­
niczy. Wieliczka 1913.

Adam trojanowski: Słownik przędzalniczy w  pkvCiu Ję­
zykach. Warszawa 1905.

Int. F- Przyszychowski: Słownik polsko-rosyjsko-nlemłee- 
kł terminów garbarskich. Warszawa 1895.

Ignacy Kempiński: Książeczką narzędziowa. Warszawa 
Książka narzędziowa: ułożona i wydana staraniem sekćH 

technicznej hkLiriej, Warszawa—Łódź 1906.
U w a g a :  Oba powyższe wydawnictwa zawierają te i 

słownik niemiecko-polski: ślusarski, tokarski, kotlarski, ko­
walski, blacharski, bednarski, stolarski, ciesielski, kołodziej­
ski mularski, odlewniczy.

Słowniczek Matematyczny, niemiecko-polski ułożymy prze* 
Zurychskie Kółko Matematyczno-Techniczne. Zurych 1904.

In* B. Weryha Darowski; Słownik Kolejowy Lw ów  1890. 
Słowniczek ortograficzny ułftżcny na podstawie uchwał 

akademii umiejętności z dnia 17 lutego 1917 r.
St- Szydefski ppor.: Stownik techniczny dm automobihstów 

polsko-niemiecki i niemiecko-polsko-francuski. Wiedeń 1919.
Tablica: „Używajcie nazw poprawnych !** wydawnictwo

Polskiego Związku Firm Elektrycznych. Warszawa 1922.
Tablica: „Słownik dla kowali, kotlarzy i blacunierzy* -

Wydawnictwo Sekcji Kulturalnej „Straży”  w Poznaniu.

B a i ie i  literatki A lb ■ Herbaczewski e r s it k io e . . .
(N ow y projekt w  sprawie Wilna).

Z Wilna donóazą: Znany z ekscentryczności literat Albin 
Herbaczewski wygłosT przed kilkoma dniami w  Kownie pu­
bliczny odczyt, w  którym propagowa koncepcję utworzenia 
z Wlleńszczyzny wolnego państwa pod protektoratem Ligi Na­
rodów!! Ma to być według niego wyjściem z sytuacji, w któ­
rej ani Polska nie chce oddać Litw ie Wilna, ani Litwa nie ma 
siły go odebrać Polsce. Dla obydwu państw jest to kwestja 
nic tylko honoru, ale i żyda  HI ^

P. Herbaczewski, który czas dłuższy uchodził w Krako­
wie za Litwina w  dawnym M ckiewiczowskiem tego słowa 
znaczeniu, od czasu powstania państwa litewskiego zdeklaro- s 
wał sie wyraźnie jako Litwln-szowlnista. Dawne koneksje z 
literaturą polską l lektoratem w Uniwersytecie Jagiellońskim 
o tyle tylko wpływają na jego poglądy, żc w imię „zgody" 
dwóch bratnich ludów domaga się w iec wciąż nowych 
ustępstw oa Polski i Polaków.

Polska ma się zrzec Wiina. które odzyskała dzięki pło­
miennemu patriotyzmowi polskiemu mieszkańców i uchwale 
ich prawowitych przedstawicieli w  seim;e wileńskim, dla te­
go tylko, że L itwa chciałaby ale nie może zdobyć Wilna! L  

Projekt jest niedorzeczny. L 'twa dzisiejsza, etnograficzna 
nie może żadną miarą uchodzić za prawowitą spadkobierczy­
nię dawnego Wielkiego Księstwa Litewskiego. Przeciwko 
uroszczeniom 1'tewskim protestują Wilnianie a w ięc ci. któ­
rych glos, według pojęć obecnie w świecie panujących, nu  
znaczenie rozstrzygające.

Polska nie może handlować swymi synami, nie może też 
tworzyć z części swego narodowego terytorium jakiegoś no­
wego kraju, który, pod nominalnym protektoratem Ligi Naro­
dów, w każdej chw ‘li ■ staćby się mógł łupem sąsiadów.

•  ' *  *
Pisząc o tym projekcie, jedno z pism krakowskich tak) 

zamieszcza komentarz:
Zresztą Herbaczewskiego serjo traktować nie należy. W  

Krakowie pozostawił pamięć b 1 a g i e r a i próżn aka, żyją­
cego z naciągania znajomych- Tylko baraniej cierpliwości 
Krakowian zawdzięcza on swój długi pobyt w  naszem tn:e- 
ście, w którem nie pracował, a rył, prowokafąc narodowość 
polską. Był or smutnym przykładem próżniaka i Magiera, 
który pod marką ekscentryczności ukrywał swoją bezwar- 
tość literacką. Tea blagier obecnie zabiera głos w sprawie
Wilna 11

Litwini! Oratułałemp Want Herbncnewsldecpl
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Zjawy poległycn żołnierzy.
Dwie spirytystki angelskic pani A. £. Deane i jej córka 

edjęly fotografie z tłumu, zebranego w  głębokim milczeniu u 
ttóp pomnika, wzniesionego w  Lonaynie dla uczczenia żoł­
nierzy poległych podczas wielk ej wojny-

Jak donoszą Pisma paryskie, widać na fotografiach wyra­
źnie unoszące się w przestrzeni trzydzieści dwie drobne 

- tw arze. Według twierdzenia P. Deane i iej córki sa to twa- 
rze poległych żołnierzy,_________________________________________

Sprawy społeczioiospaiiarcze.
Wystawa robót terminatorów i uczniów szkolnych w  Nakle 

nad Notecią.
Interesująca i oryginalna wystawa odbędzie s:ę tutaj w 

dniach od 2 do 10 lutego 1924 r- Jako wystawcy występują 
terminatorzy różnych gałęzi rzemiosła i przemysłu, oraz u- 
czniowic i uczennice szkół średnich, wydziałowych i powsze­
chnych z kilkunastu miast obwodu nadiióteckiego.

Młodzi wystawcy najpierw ookażą nam, że mimo trud­
nych warunków ekonomicznych nauka i sztuka rzemeślnicza 
postępuje i rozwija się następnie przedstawią nam prace 
szkolne z zakresu rysunków, malarstwa, robót ręcznych, sztu­
ki zdobniczej itp-

Nie potrzeba zapewne podnosić ważności takiej wystawy, 
raczej należy zachęc!ć jak najszersze koła społeczeństwa do 
zwiedzania jej I do przeglądu i oceny dżieł pracy ręcznej na­
szych młodych i najmłodszych pracowników.

Wystawa powinna dać inicjatywę dc wprowadzania nauk 
robót ręcznych w  tych szkołach i zakładach, gdzie jej dotąd 
brak, dalej ma zachęcić warstwy rzemieślnicze do udoskonale­
nia się fachowego. Rzemiosło znajduje się unas w zaniedbaniu 
wartość i ważność jego za mało doceniamy, stąd też pocho­
dzi, żs niektóre zawody są na wymarciu. W ystawy robót 
terminatorów i uczwów szkolnych mogą być jednym z środ­
ków do zainteresowania szerszego ogółu sprawą rzemieślni­
czą dla dobra społeczeństwa.

Z austrjackcf ■ polskiej Izby handlowe] w Wiedniu.
Oncgdaj odbyło się w Wiedniu walne zgromadzenie au­

striacko. - po’skiej Izby handlowe! w  Wiedniu. Frzewodnl- 
czący Izby dt Twardowski Juijusz pizedstawil działalność 
Izby w  T 1923 oraz zdał sprawozdanie z ostatecz.nego ure­
gulowania szeregu kwestyj a miedzy innetni kwestji nabywa­
nia nferuchomośc! w  Austrji brzez obywatel’ polskich i odwro­
tnie. scharakteryzował dalej obecn'e obowiaz.ującc'zasady o- 
brotu pieniężnego między obydwoma krajami oraz system 
zestawiania świadectw docnodzen a towarów i podkreślił wre­
szcie szczególnie ważną ■•olę doradczą izby w sprawach prze 
noszenia fabryk austrjackich do Polski, jakoteż pomyślne wyni 

■ ki w  sprawie obniżenia polsk'ego podatku państwowego od 
węgla. Sekretarz generalny Izby dr. Widymski zacytował 
szereg ostatnich zarządzeń zarówno władz polskich jak i 
austrjackich i wskasał nadto-, że mimo istnienia traktatu Irm- 
dlowego z klauzula największego uprzywilejowania stosunk’ go 
Podarcze między obydwoma państwami nie mogły się na­

leżycie , ozw  nać i sttry zainteresowane walczyć dinszą z 
coraz to nowenn trudnościami.

Vv styczniu br. deficyt wynosi tylko 9 uitHuUÓw zKA»cb.
Ł  Warszawy donoszą nam, iż półurzędowo zaprzeczają 

pogłoskom, kolportowanych w kołach spekulacyjnych, a po­
wtórzonych w  jednym z pism warszawskich jakoby deficyt 
w budżecie s lyczrfW ym  skarbu przekroczył pizewidziana 
przez ministra skarbu Sumę. W  rzeczy samej deficyt budże­
towy z pierwszych 20 dni stycznia pokryty pożyczkami skar­
bu państwa P. K. K. P* nie przekracza 9 miljonów franków 
złotych, w ostatniej zaś dekadzie bedzie opanowany przez 
poważny wpływ  z bonów podatkowych. W piyw  walut ob­
cych z  eksportu cukru i zboża daje nadto gwarancję zupełne­
go opanowania rynku walutowego.

Wzrost drożyzny 1921— 1923.
Celem orientacji w  jakim stupniu wyrosła drożyzna przy­

znając od r. 1921 podajemy poniżej wykaz ustalonych przez 
Główny Urząd Statystyczny wskaźników procentowego 
wzrostu drożyzny w  porównaniu z okresem bezpośrednio 
poprzedzającym. Poszczególne miesiące oznaczone są litera­
mi „S ‘ (styczeń) „L 1’ (luty), „M ‘ (maj lut marzec) itd.

1921 r. —  S. 26.05, L i 20.88, M-5.58, K. 4.0., spadek, 
M. 3.85, C. 13.85, L. 26.83, S, 18.27, W. 30.94, P. 22 20 
L. 1-90, spadek, G. 1.8o spadek.

1922 r —  S. 0.3. L. 2.56, M. 8,89, Kw 11.97. M 9,02, 
Cz. 7.03, L. 15.19, S. 15.26, W. 18.54, P  19.2? L. 33.15, 
G. 35,08.

1923 r. — S. 52.70, L. 61,79, A" 33,51, K. 9.62 M. 13-36. 
C. 47,99, L. 57 42, S. I PJt. 32.25, II poł 30,124-72.09, W.
1 poł. 24-45, II poi. 13.97—41.83, P  1 poi, 83.25. |I poł. 
66.91—2u5, L. 1 tkh. 5i.06. II pól. 53.67- 132.14, G. I. pot. 
66.89, IJ. pc_ 62.60— 171.36

1924 r. — S. i poi- 89.62.
Podatek węglowy.

Dla zorientowania s’ę w  kalkulacji cen węgla otrzymuje­
my informacje o wysokości podatku węglowego. Podatek 
ten na Górnym Śląsicu wynosi 25 proc. —  w Zagłębiu Dąr- 
browskim — 21 proc. Zaznaczyć przytem .lależy, żc rząd 
bonifikuje z tego 20 proc. podatku od węgla wywożonego za­
granicę. •

W  sprawie nowej umowy w przemyśle metaiowym.
Jak wiadomo z  dniem 31 stycznia rb. traci moc obo\v’ązu- 

jącą umowa roDotnicza w  przemyśle metalowym zawarte 
przez Związek zawodowy robotników nrzemy jłu metalowe­
go zc Związkiem przemysłowców metalowych- Umowa ta 
była już prolongowana na dwa m.esiące w  dniu l grudnia 
1923 roku. Obecnie pracownicy przemysłu metalowego pr_ad- 
łożyli przemysłowcoiii uzupełnienie warunków umowy, któ­
re obejmują wyłącznie sprawę waloryzacji płac- Metalow­
cy żądają, ażeby płace ich w  dniu podpisania mnowy byłv 
przewaloryzowane wediug złotego czyr też franka. Dla •za­
bezpieczenia się zaś przed m ożliw i dewaluacją lub też dro­
żyzna. domagają s’ę robotnicy dodawania do zwaloryzowa­
nych ołac wskaźnika drożyżnianego pokrywającego ewentu­
alny wzrost cen artykułów żywnościowych w  stosunkn do 
kursu złotego. Pozatem pozostałe warunki urriowry metalow­
cy zgadzają się pozostawić. Perti aktacje w toku.

O reorganizację rządowej fabryk] teleionów-
Fit ma wiedeńska „Zjednoczone Fabryki Telefonów i Tele- 

grafów1’ zwróciła) sir do rządu poisk’ego ’ propozycja re­
organizacji rządowej fabryki telefonów W  Warszawie. Treść 
propozycji polega na przemianowaniu rządowej fabryki na

spółkę akcyjna z uprzywilejowanym udziałem rządti polskie- 
go. Wymien oua firma obiecuje przytem zastosować nanei- 
s«,e m ‘tedy konstrukcyjne, nadając w  ten sposób ia.ur> c l cha­
rakter przedsiębiorstwa kandlowego pierwszorzędnej wagi.
Oszczędność w stosowaniu ulg taryfowych dla osadników.

Ministerjum skarbu ze względów oszczędnościowych o- 
graniczyło na r. 1924 przewidziany przez mm sterjum reform 
rolnycl kredyt na ulgi transportowe d'a osadnictwa cyw il­
nego. Jednocześnie minist. kolei żelaznych powiadomiło ix 
z tych samych powodów zmuszone jest z dn em 1 stycznia b. 
roku przerwać kredytowanie za przewozy osadnicze. Zde- 
cydowalo to o konieczności poczynienia zasadniczych zmian 
w sposooic udzielania ulg taryfowych i ułatwień przewodo­
wych dla osadników W *zw ’azku z powyższem ydane zo­
stają przez ministerjum reform rolnych odpowiednie prz ‘pi-y. 
określające charakter potnocy i wymiar ulg, ktńi c mogą byc 
przyznane osadnikom, przenoszącym się na nowe siedziby.

Wartość franka złotego
iweJluy ustairtnia m inisterstwa ukarbu.

1 dnia 30 stycznia I dnia 31 stycznia 1

| 1.842.000 mkp. |1 , — J
G i e ł d a  p i e n i ę ż n a *

Warszawa, dnia 31 stycznia.
l-a»a godzina popołudniu.

Do'ary Stanów Zjedn....................................  9.400 -  9.300
Floreny h o len d e rsk ie .................................
Franki b o lg i.jsk io ...................... .... 390—382
Franki francuskie ..................................... 426— 470
Franki szw a jcarsk ie....................................  1.690—L 608
Fnnty angielskie .  ................................. 39.7 0.000
Koroity au s try ja o tie .................................... • 130.60
Korony czeskie  ..............   2o5.?0f
Liry w ł o s k ie      - - 414— 405
Korony norwejskie • . . .
Koronv d u ń sk ie ............................................
Korony szw edzk ie ........................................
Dolary k a n ad y jsk ie ....................................
Pożyczka z ło ta ...................................   9.6—9.750
B~.i z ł o t y ......................................................  1.4—1460
M iljon ów k a ................................................... 426- 450
Pożyczka d o la r o w a ....................................  6 .2-6

Gdańsk, dnia 30 stycznia.
Dola' . . • .............................................................. 5,91
Marka p o ls k e ..........................................................  0,64
Przekazy na W a rs za w ę ........................................  0,60

Drukarnia Pomorska Tow- Akc. Grudziądz
Redaktot odpowiedzialny Ludwik fydko

Sądowa licytacja. I
ter p * n łe d .  la t ł iL  dnia 4 lutego, o gocU. j 

11 Bizeńlpcjf sprzedawać będę w P h s t w i lk a r h  
w .iroJae l i c y t a c j i  L  P A U I U  
naiwięcej dającemu "  V W y  ^M ił 
'•<034 U o n tk o w n k i,  kom. sad

B<afa Oberża za W isłą
im)uinmi)iuiniui.,nniuinrrmimnmn 
"W p.ątek, dnia 1 pA lutego! 
7869 odbędzie e<ę

Zabawa Maskowa
O liczny udział uprasza Salczyński, gospodarz '

ifiłntftMistw i ti»iłii»i»iłiiMM«i*M*i»*«*M*f limit Htftw*

1 R es tan ran  »N o w y  Ś w i a l «  j
i  iwiwwinnianwiininiwunnwaninffaaBasCTnn«nnr j  

| W  *obotę, dnia 2 lutego
kiszki z kapustąf

j M ask a ra d a
i pączki z kawką.

| Lozal otwarty do 6-rana.
3 P k e r n . t e r i ę d n y  K O H C E B T .  \
l Lokal dobrzo ogrzany. O liosny udaiał npr.
:  78? G « » p o d a r i .
■iiiiMiiiiiiiMHiiiiituiiHMnMiimHitinsitinmiiHiimHiiiaMiiHiiS

j P r y  w a  t n y

Zakład Dentyslyczay Jacobson
P la c  2 3 -go  S t y r a n la  n r . 13, I I  p ię tro

iz tn c z o e  zęby
w pier Hszorzędnen wykonania.

Korony z uamiaatku z ło ta , zęby 
sztyfcikowe, plomby ze złota, are- 
bra, platyny, porcelany i cementu.

Houorarfum b a je c z n ie  n isk ie .
Właar e laboratorjum techniczne.
-  ■— Założone w roku 1907. - 7890

(Stare szczęki oraz zęby przyjmuję na konto zapłaty)

M l  Krakowski i
ul. Toruńska 26. 

iiiinnłr.nr...uimwnmuiimmii
W  piątek, dn. 1 lutego 5

kiszki z kapustą
oraz flaki.

O liczny udział uprasza 
ki 7877 u e s p o d a n .

ImHiimininimHMWHimmmwHnHiHHiWHHHHiiful

ORZEŁ
Teatr świetlny Variete

l i l i i  w e t w , r t , k  34-go ( l y j t
U f.S  do nied<ieli włącznie WŁlc 
Wislki StMIiTlW IN*M IMIlIliSt

2 SaiBg ery sensacyjne razem 12 aktów.
1. n n la g ie r  7»;«

Tajemniczy Chińczyk
senaacy ny acnervk. dramat w6 akt
w  gł. roli lewls stnn i lig i Yomiaili 

II. azlagier I nadrwycz nadprogram

Kradzież Platyny
ameryk. sensacyjny dramat — 8 akt. 
w głównej roli ulub ■ Marja Walcamp

Od pónfku 2 numery

Wielkome;sk ieoo Yariete
W nicńzie ą, o g. 2 : Prze W .  dla dzieci

Wyświetla aię l i t  aktów razem.

Nowy stół I
|1 dębowy do sprzedania 

Set ł a n  H a s e m ,
ul. Ogrodowi 5. (7875

Do sprztdaniai

SAN IE
meble, lustra, wsrystfco mn- 
Jo ui> wane. \owftwJfń, 
wybudowanie) Nr. 64, pray 
Matom Tar nie. 90*J

ieczka
na sprzedai
Pańska nr. 1.

<łf*0

do sprzedania [9036 
. Furt-jczna 17, III.

K u p n a ]

K O n U K t l i i T s
Kim je^toś? kim mo* 

;osi? chnrshtoir, gdolbOba, 
Jeteeli Ol

BECZKI
ud oleju i amoly “  
k n p n ją  » f s i e  S

P e n z l r o  & D u d a y
Fabryka papy

Grudz i ądz ,  leleiou8".

G o s p o d y n i e , !
kucharki, t łu ią c e l
do miast. ■ majątku poloco, | rr^n.r^eu.a 
■» łl B. « i  „ ( )>r*k riiorgji, rownowMgi*je»

/cli nie TYietiii jak tyfc, po* 
stępować, aby a wy ciężko 
prgeciwita-wić sia losowi,' 
zwróć ?i> do p. D»yllera- 
FićkólTiika,znawoy au i, m m * 
lora prąc nankowyoh.

Zinbk. Biuro Pośrodn Proci
Teresą Marszałkowska

Hvnek lfi. 5)0̂2

Mioss konia I
P o U i umebl. z cało- 

dzisonem utrzy­
maniem i bez do * y -  
na ęcia ul Słowackie­
go *. 1 piętro pr. [7b74

Dwie lampy elekir-
| (stojące) korzystnie na 
■przedst lub zamień1 ę 
ne dobrze utrz. waliz­
kę. Młyńska 17a. 11 1.

P o le c a m y  ' m  

wszechświatowej eławy

B n k o w n ib i
d-i k o n ic z y n y  o x g .

, , L a n z “
wprost z naszych składów

AFitsche i Sp.
fabryka maszyn 

w  P O Z N A N I U  kw. Marcin 33 

ulica Kolejowa nr. 1-3.

R flW Pr z wolnym bie- 
IlUTTCI giem, para no­
wych butów nr. 26 do 
sprze arna Plac Pra- 
u;Owy nr. 2. (9033

K o b ie rze c  i b ie lizn
stołowa na sprzedaż, 
ul. Podgórna 9. |903a

Piaaisla do akompa­
niowania po­

szukiwany od 1 lutego 
H a y d i lk ,  |7873 

Plac 28 Stycznia nr. 1.

Uczeni ca
dr fryzowania dam na- 
rychm. może s<ę zgłosić 

8t, K u b ic k i  S  
ulica Lipowa 5. §

R 6 i  n e

Inteligentna pani 
p r z y jm ie  B U F E T  
na wlaany rachunek. 
Zglosz. do Głosu Fo- 
morsltiego pod nr 9038.

Hoiei Szyńzik i Kasyno
Plac 23 Stycznia n i. 1 
787! O d  I  lu te g o

Nowy progrtnt.

Nadeśiij oharaktąr pism* 
swój lub maintr i  ow m rf
osoby, naotsr rok, B i * > ^  
uroJeen o
wdowloc.iio osób BajblićSEOj 
rodEiny, na tych danych o« 
fcrsymtBr lifftem paieconyra 
naukową szczegółową ana» 
1izq cłiar.vkteru, okreśhuii* 
ważniejszych * darien życio­
wych, o pow ied li na sicze- 
ze za lane pytania równieś 

hoioBkop uł- any przez słyn­
ne medjum jiiss JSyj^ny. 
A n a l iz - - horoskop w tsy ła  
się po otrzymaniu o m iijo- 
nuw mk. O sobiśc ieap rzy j* 
mnjo Iż  7 pp. Do-->w i ad rże­
nia naukowe p. Hzyllora- 
Sskólnika zaszomyo. ohwą- 
lebnym i protokó ami nau- 
kowyoh tow ariystw  W a r­
szawy, świadectwami naj- 
w ybitn i' jteych  powag świa­
ta lekarskisgo i odezwami 
prssi. Książki nadzwyczaj 
ciekawej treśoi naukowo po­
ucz ającąj. Katalog llostro- 
wany darmo. N*. pireey kę 
do ląc tyc znaczek pocztowy.

Adres: W s rs ia w a , Pay- 
cho-Grafolog SZYLLER- 
SZKOLNIK, ^ckna *6 po­
kój 34, telefon 6u6-09. (?W6

D o  a p ra e d s u is
n o w y  s z e z l o n g
surdut i wag* z ciężarlt. 
La«kewskt, Bracka 7.

P łu c  » S  S t j c i e i a  a s ,  I I  p
Zęby istoccne i plombowanie w piar. 
wa^oraętla wyk. Najuitase hoaorarjt

MEBLE
koszykowe
na odpłatę oddaje

Sridzitfzka 
W itftiN ia  M e b li
£ Bommerfeldt, 
Stara Byokowa 1/2.

B E M A C H  A L I A N S
P O Z N A N

Przy zakupie e m n lą ji
zważaj na znak ochronny

Przy cierpieniach
serca, nerwów i reumatyzmu 

używać winien każdy

kąpieli kwasiwęglowyct
„ A L A M A ”

WytwórcT:

Bratu Machaila T. D. w F in a io
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach.

Wielkopolska

Centrala Żarówek
W. Tomaszewski i S-ko.
Pezasń, Fr. .Ratajczaka 38 Teł. 1686 

poleca hurtownie [7771

asr wszelkie przybory wa 
do ś w i a t ł a  gazowegc*


